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Kwest je społeczne i gospodarcze 
były dla nas zawsze czetnś wtórnem,

I
 drugorzędnem, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wielko- 
m ocars iwo w ości polskiei realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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Kiórc prowincje naszego pań­
stwa gosp odarc zo  straciły, a któ­
re zyskały na powstaniu Państwa 
Polsk iego?  Przełom, jaki zaszedł 
w  życiu gospodarczem trzech 
dzielnic, gdy  je oderwano od orga 
nizinów politycznych, z któremi 
półtora wieku były połączone,  był 
naturalnie zbyt potężnem w y d a ­
rzeniem, by  nie odbić  się za­
sadniczo na ich dalszym bycie w 
ciągu najbliższych jeszcze lat kil 
knnastu o ile nie kilkudziesięciu. 
Spróbujmy takiego krótkiego ra­
chunku strat j zysków dla poszc/.e 
gólnych  ziem Polski dokonać.

W ię c  przedewszystkiem ogólnie 
powiedz ieć  można:  cały nasz kraj 

•Tętracił wiele o ile chodzi o zagra­
niczne rynki zbytu. Straciliśmy 
wielki i po jemny rynek niemiecki 
dla górnośląskiego węgla, c o  stać 
się miało najistotnicjszem źródłem 
wszelkich niedomagali,  które od 
tego czasu trapią bezustannie tę 
p odsta wo wą gałęź naszego orze 
mysłu. Straciliśmy niezmierzone 
rynki zbytu dawnego  cesarstwa 
rosyjskiego.  Ucierpiała na ten i 
ł ó d ź ,  ucierpiał Białystok. Ucier­
piały i huty Cz ęstochowy i Dąb.-o 
wy  —  przecież most średnicowy 
w  Warszawie  był budowanyjp ioez  
Lilpopa z przeznaczeniem na rze­
kę Kamę, a tylko w o b e c  wydarzeń 
wojennych leżał nieproduktywnie 
w  krain —  bo lszewicy  nie chcieli 
go  już wykupić.  Poszczegó lne  
dzielnice zyskały za to zbyt w  po ­
zostałych. Rekompensata nie by ­
ła jednak wystarczająca.  Chłop z 
Polesia i Wołyn ia  mniej spala wę 
gla górnośląskiego aniżeli g o  s p i ­
ła uprzemysłowiona rejencia wro 
sławska,  czy  Saksonia, tak jak i 
spożyc ie  opalowe Wilna  nie m o ­
gło dorównać  spożyciu op a ło w e ­
mu Berlina. Szczęśliwiej  znacznie^ 
rozwinął sie stan rzeczy dla prze­
mysłu włókienniczego,  który prze­
stawił swą w yt wó rcz ość  na lep­

szą jakość  i tym sposobem wy na ­
grodził  sobie utratę rynków d al e ­
ko -  rosyjskich, zaspakajających 
pized wojną  spożycie Poznańskie­
go,  Pomorza,  Galicji.  Statystyka 
stwierdza to wyraźnie ■ ilość wrze 
cion, zatrudnionych w  przemyśle 
bawełnianym na terytorium Po l ­
ski w roku 1913 wynosi ła 1.322 
tysiące, a w to k u  1935 już  1.870 
tysięcy.

Druga i trzecia wielka strata, 
jaką poniosły ziemie Polskie w 
wyniku wojny to zahamowanie
emigracji,  a jednocześnie,  nieste­
ty i przypływm zagranicznego ka­
pitału. Te  dwie przyczyny  na j­
mocniej oddziałały na terytoria b. 
Galicji.  W ieś  galicyjska była-
przed w'ojną i jest do dziś dnia 
najbardziej przeludniona. Co  roku 
kilkadziesiąt tysięcy parobczuk m 
jechało za morze, drugie, kilkadzie 
siat tysięcy na saksy, a ghetto irpa 
steczek podolskich znajdowało 
od p ływ  d o '  naddunajskiej stolicy 
Monarchii,  gdzie,  jak powiada le­
genda narodowego  socjalizmu, wd 
dok kilku jego  pejsatych przed­
stawicieli spotkanych poraź pier­
wszy  na ulicy Wiednia,  wystar­
czył  do wzbudzenia z d ec yd ow a­
nego i d ługotrwałego uczucia an­
tysemityzmu u nieiakiego Adoha 
Hitlera. Dziś żydzi nie emigrują 
do Wiednia,  natomiast liożc dz.ie- 
wczyny  żydowskie  spotkać moż­
na przy pracy na wsi podolskiej 
przy młockarni —  w o b e c  katastro 
falnego przeludnienia ted dziel u -  
cv, nawet w handlu już dzis zaję­
cia znaleźć nie mogąc.

Przyrost naturalny nie zmalał, 
a nawet w o b e c  postępu higienW 
wrzrósł, natomiast przynływ kapi­
tałów zagranicznych do  Galicji 
spadł do zera. Centrala rozdzia­
łu kapitałów dla Galicji był W i e ­
deń. Powojenny zmierzch W i e d ­
nia zamknął kran złota, który h c z - 
kolwdek dla Galicji bvł mniej  ‘p i ­

ny jak dla Czech (d aw ne go  stra­
tegicznego „ C o p u “  Habsburgów) ,  
jednak wystarczał  dla urucnamia- 
nia coraz to nowych kopHń natty 
w' Borysławiu,  laśle, Słobodzm 
Rungurskiej. W ia dom o ,  że po 
wojnie stale nam brak 
na wiercenia nowych źródeł ,w wy 
niku czego  w y d o b y c i ą ' r o p y  s p i -  
dło z 1.114 tys. tonn w' roku 1918 
do 511 w roku 1936, Kapitały 
amerykańskie i angielskie nie k\ya 
pią się do naszej nWtv, a Rotszyid 
wdedeński od wo łń y  finansowm 
zachwdany skończył  się już 
ostatecznie. W  znacznie lepszej 
sytuacji była po wojnie Kongre­
sówka,  na która upadek finanso­
w eg o  centrum Petersburga znać - 
nie nikłej oddziałał, zwazywszy,  
że kapitał zachodni,  g łównie Iran 
cuski bezpośrednio był zaangażo­

w a n y  w Lodzi i Dąbrowie:  P o ­
znański^ zaś i Śląsk do ostafmch 

{lat było alimentówane kapitałowo 
przez Berlin.

Pozatem, oceniając rzecz bar­
dzo ogólnie,  możnaby  powiedzieć,  
że zyskały dzielnice n:żej g o s p o ­
darczo w roku 1913 stojące, a 
straciły dzielnice w roku 1913 wy 
żej stojące. Iest to znane prawo 
symbjozy.  W konkretnych pols­
kich powojennych warunkach b y ­
ło to wynikiem faktu, że Państwo 
Polskie znalazłszy się w  roku 
1918 w posiadaniu dzielnic b o ­
gatych,  wojną .niedofknietych jak 
Poznańskie czy potem Slask, mu­
siało ich kosztem doprowadzać  
do jakiego takiego poziomu p o ­
łacie kraju wyniszczone wojną  i 
wiekową złą gospodarką  zaborcy.  
W ie m y  przecież, że istnieje cały 
szereg w o j ew ód z tw  podatkowo 
def i cytowych. to znaczy, że w y ­
datki dokonywane na ich terenie 
Państwo pokrywa z dochodową 
uzyskiwanych w  innych W o j e w ó ­
dztwa po łnocno  -  wschodnie -na 
leżą raczej do tych pierwszych.

Przyczyny  tego dla Wi leńszczy-  
zny tkwią przedewszystkiem w 
oddzieleniu od Mińska i od K o w ­
na, naturalnych terenów g o s p o -  
dai czego  krążenia krwi Wilna.  
Tem, czem dla Wileńszczyzny jest 
utrata Mińska 1 Kowma, tem d h  
innych dzielnic Polski może być 
w pewnej  mierze centralizm War 

[szawy,  wzmocniony  dziś buJo-  
*wą Copu.

Są bow’ iem dwa wielkie miasta 
i jedna dzielnica, które bezwąfple 
nia bardzo zyskały, będą niemi 
ualuralnie Warszawa,  Gdynia i te­
ren Copu.Jeszcze wprawdzie przed 
pięcioma laty chłop z M ie ch ow ­
skiego dowmdził mi. jak iego  
wieś, leżąca w sam raz na d a w ­
nej granicy, straciła na powst a­
niu Polski wobec  utrat'  tak ren­
townej przedsiębiorczości ,  iaką 
było,  jest i będzie przemytnictwo. 
Ten pesymistyczn v;i . sad sta jo s ‘ ę 
j ednakowoż z każdym rokiem 
mniej aktualnym. Bywam zwykie 
co  dwa lata w temże Kieleckietn i 
przyznani się, że za każdym ra­
zem stwierdzam wprost g ^ m i t y -  

Iczny, jak na nasze stosunki po-  
(stęp. |est to naprawdę jedyna 
! dzielnica Polski, gdzie dorobek 
Państwa Polsk iego w zestawie­
niu z rokiem 1914, rzuca się w ‘ 
oczy.  Now e szosy,  -nowe tory? 
nowe stacje, nowe szkoły —  p o ­
witają z roku na rok. Już nieza­
długo zniknie bezpowrotnie w 
tym kraju nuty typ chyoru. do  któ 
rego od kolei nia się 40  kilome- 
tów .

O pow od ach  rozrostu Gdyni  i 
W ars zaw y  nie piszę, gdyż  są ogól  
nie znane. Co  do  powodzenia  War  
szawy, złośliwo mówią,  że działa­
ją tu te same czynniki, które w y ­
wołują stałą powojenną konjun- 
kturę w polskim przemyśle pa­
pierniczym. laka? Naturalni0, 
wzrost  biurokracji i centralizmu!

M. P.

Zgodne stanowisko mocz rstw
wobec prób prowokacji  czerwonych wfchrzyc eli

Francja uznaie prawo Włocn do reaoowama wojną 
na wypadek prowokac i Barcelony

T A R Y Z . P A T  C harge  d ‘ a ffa ircs  w iosk i w  P a ryżu  Prunas w  
czasie ;w ej d ru g ie j z k ole i w izy ty , ja k ą  z ło ży ł na Q uai d ‘O rsay w  so 
b o tę  p op o łu d n iu  m in B o n n cto w i, z k tó ry m  om ów H  ju  w  piątek  
sp ra w ę  g roźb y  rządu ba rce loń sk iego . p o tw ierd z ił jeszcze  raz w o b e c  
fra n cu sk ieg o  m in . spraw , zagr., że  W ło ch y  od p ow ied zą  n atych m iast 
rozp oczęciem  k ro k ó w  w o je n n y ch  na w sze lk ie  ataki ze stron y  lotn i 
ctw a  ba rce loń sk ieg o , sk ierow a n e  p rzec iw k o  ja k im k o lw iek  o b ie k ­
tom  w łosk im . C harge d ‘a ffa ir c  w łosk i ze sw e j stron y  otrzym a ł od 
m in. B on n cta  zapew n ien ie , iż F ra n cja  p oczy n iła  ju ż  ze sw e j stron y  
w sze lk ie  k rok i d y p lom a ty czn e  w  B a rce lon ie , aby  d op row a d z ić  do  
rozsądku k ie row n icze  tam tejsze  k oła  p o lity czn e ,i że  F ra n cja  ca łk o  
w ic ie  nie a p rob u je  tak tyk i rządu b a rce loń sk iego .

Fraircja hamuje czerwone p o m y s ły  Barcelony
P A R Y Ż . P A T . P a rysk ie  dzien n ik i p op u łu dn iow e  w y ra ża ją  na 

d z ie ję  ,iż rząd barce loń sk i pod  w p ły w e m  en erg iczn y ch  rad Paryża 
i L o n d y n u  n ie  b ęd z ie  ch cia ł w p row a d z ić  w  czy n  sw o ich  zapow iedzi. 
W k a żd y m  razie fran cu sk ie  kola  p o lity czn e  są w da lszym  ciągu  za 
n ie p o k o jo n e  stan ow isk iem  B a rce lon y , k tóra  p ozosta je  p rzy  sw oim  

zam iarze.
„P e t i t  P a ris ien “  pisze, że p om im o  p rzy ja zn y ch  ostrzeżeń  zc 

s tron y  rząd ów  a n g ie lsk iego  i fra n cu sk iego  —  n ic  w y d a je  się, aby 
rząd bai ce loń sk i u św ia d om ił sob ie  ju ż  d ok ład n ie  n ieb ezp ieczeń stw o  
ja k ie  ch ce  ściągn ąć na sw ą g ło w ę  przez pogróżk i w o b e c  N iem iec i 
W łoch  i p ra w d op od ob n ie  u św iad om i sob ie  to n ieb ezp ieczeń stw o  da 
p iero  w te d y , g d y  zapozna się d ok ład n ie  z rep lik a  rządu w łosk iego , 
k tó ry  w y ra źn ie  o św ia d czy ł, iż  na akty  zaczepne ze s tron y  B arce lo  
ny od p o w ie  krokam i w o jen n em u

W  k ażdym  razie cała prasa paryska  z w y ją tk ie m  org a n ów  ko 
m u n istyczn ych  „H u m ^ n ite " i ,.Le S o ir “  za ap robow a ła  w yra źn ie  sta 

n ow isk o  m in A c t ^ i f e a f v o b p c  rządu ba rce loń sk iego .

Stopniowo likwśdsca reform 
socjalnych we Francji

P A R Y Ż . P A T . P od  w p ły w e m  w y m o g ó w  rzeczyw istości rząd 
D alad ier s top n iow o  D rzystosow u je  40 g od z in n y  tyd zień  p ra cy  do sy 
tuacji g osp od a rze j i do  w ym agań  p rod u k cji. D rogą  zw y k łe g o  zarzą 
dzem a m inistra  p ra cy  z lik w id ow a n y  został od  p rzysz łego  tygod n ia  
2 d n io w y  o d p oczy n ek  w  handlu.

Jak w iadom o, na skutek d o ty ch cza sow e j p rak tyk i stosow an ie  
40 god z in n ego  tygod n ia  p ra cy , ja k ie  u tarło  sie od czasu p ierw szego  
gab in etu  B lum a, w ie lk ie  m agazyn y  p arysk ie  oraz sk lep y  zatrudnia  
ją ce  poza  p ra cod a w cą  liczn y  person el, b y ły  n ieczy n n e  dw a dni w  
tygod n iu , a lbo  w  sob o tę  i n iedz.e lę , a lbo w  n iedzie lę  i p on iedzia łek .

T en  stan rzeczy  d op row a d z ił do fa ta ln ych  rezu lta tów . 9 w iel 
k ich  d o m ó w  h a n d low y ch  w  P aryżu  m. inn. s ły n n y  m agazyn  La 
F a y cttc  i S am arita ine o g ło s iły  b a n k ru ctw o. R ów n ież  18 tys. różn e 
g o  rodza ju  sk lep ów  stan ęło  z tych  sam ych  p o w o d ó w  przed  g roźb ą  
lik w id a c ji. Z w y k le  zarządzen ie  m inistra  p ra cy  R am ad ier lik w id u je  
w o ln e  p on ied z ia łk i lu b  sob o ty  w  handlu  i w p row a d za  stosow an ie  
40 god z in n ego  tygod n ia  p ra cy  d rogą  zatrudn ian ia  person elu  na zm ia 
nc, z tem , aby  m a gazyn y  b y ły  czy n n e  przez 6 dni w  tygod n iu . Z a ­
rządzen ie  to  stosow a ć się m a do  w szystk ich  m iast fran cu sk ich , l i ­
czą cy ch  ponad 10 tys. m ieszkańców .

Gen. Stachlewścz wyjechał
c3u parisiw bałtyckich

W A R S Z A W A , P A T . D nia 20 czerw ca  b .r . o godz. 17 sze f szta 
bu  g łó w n e g o  gen . S ta ch iew icz  w y je ch a ł z w izy tą  o fic ja ln ą  do Ł o t­
w y , E ston ji i F in lan d ji.

O d jeżd ża ją ceg o  gen era ła  żegnali p rzed sta w ic ie le  p ose lstw  o -  
raz attaches w ojskow a państw  b a łty ck ich , w icem in ister  k om u n ik a  
c ji inż. P iaseck i, zastępca  szefa  sztabu  g łó w n e g o  gen . M alin ow sk i, 
kom endant m iasta i w yższi i.<ficerowie ze  sztabu g łów n eg o .

P rzy  od jezd z ie  a s js tu w a ła  kom p an ja  h on orow a .

KosciaJkotó; nadal komendantem PO W.
(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y )

(Ł) W  dniu  d zis ie jszym  odby7w a się w  W iln ie  z jazd  P .O .W . W  
kolach  d ob rze  p o in fo rm o w a n y ch  u trzym u ją , że k om en dan tem  P.O . 
ML zostan ie w y b ra n y  nadal m in ister M arjan  Z  yn  dr ani - K ościa łk ow  
ski. P rzed  d w om a  tygod n ia m i zarząd głów  ny P .O .ML od w ied z ił m ar 
szalka Ś m ig łeg o -R yd za . M7 czasie p ob y tu  u m arszałka p oru szona  b y  
ła k w estja  p rzysz łego  kom en danta  i m arszałek  w7yrazil ży czen ie , a- 
żeb y  p K ościa łk ow sk i nadal stal na cze le  P .O .ML

Zmniejszenie sławek ubezpieczeni
od w y p a d k ó w  w  roinictw.e iest koniecznością

(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y ).

(Ł ) Z w iązek  Izb R o ln iczy ch  p rzep row a d ził ostatm o p race  nad 
rew iz ją  staw ki ry cza łto w e j, p ob iera n e j od  ro ln ictw a  na u bezp iecze  
nie od  w ypadk ów '. P rz v g o to w t w a n c są dane z o s ia m ich  trzech  lat, 
co  do k tó ry ch  ju ż  opracow 7ana została  statystyka . B adana iest w v so  
kość sk ładek  w  p oszczeg ó ln y ch  częściach  k ra ju  i k oszty , pon iesion e  
na u bezp ieczen ia  w y p a d k o w e . Sam orząd  ro ln iczy  dąży  do z m n ie j­
szenia staw ek  na u bezp ieczen ie , p rzy p a d a ją cy ch  w  n iek tóry ch  ok o 
licach  k ra ju , zw łaszcza  na kresach  w sch od n ich , gd zie  d otych cza so  
w e  staw’ki ry cza łtow e  ok aza ły  się n iep rop orc jon a ln ie  w y so k ie  w  sto 
sunku do k o sz io w  ro b o c izn y .

Pierwszy wyrok śmierci na żyda
w Palestynie

flodfitwy w a  w s iy s t k i i h  bożnicach P a s k i
(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A M 7Y )

(Ł ) 2 v d o w sk a  agen cja  te legra ficzn a  przyn osi w ia d om ość , iż 
an gielsk i gen era ł H ain ing, n a cze ln y  d ow ód ca  sił z b ro jn y ch  w  Pales 
ty n ie  skazał na śm ierć przez p ow ieszen ie  S a lom on a  B en J ose fa , żv  
da p och od zą ceg o  z Ł ucka , n a zy w a ją ceg o  się w ła śc iw ie  S a lom on  Ta 
baczn ik .

T abaczn ik  w raz  z d ru g im  zy dem  A bram en? Szeir.em  p o c h o ­
d zącym  rówm ież z P olsk i z M7o lk ow y sk a  ostrze liw a li a u lo m o b il arab 
ski na szosie m iedzy' R osz - P ina  a Safedem , O b y d w a j żydzi należą 
do rew iz jon is tów  Ż aboty  ń sk iego. Jest to orga n iza cja , k tóra  czyn n ie  
bron i n a rod ow e j s ied ziby  ży d o w sk ie j przed  arakam i A ra b ó w . Od 
w 'yroku  gen . H ain inga n iem a od w ołan ia . A brarn  S ze jn  n ie  został 
skazany na k arę śm ierci, le cz  na d o ży w o tn ie  w ięz ien ie , p on iew a ż  
nie ma je szcze  lat 18. M hadom ość o tym  p ierw szym  w 'yroku  śm ierci 
w ydanym i na żj'da  w  P a lestyn ie  w y w a r ła  w  polsk ich  kołach  y d o  
w sk ich  og rom n e  w rażen ie . R abin i w a rsza w scy  w y d a li od ezw ę  do 
w szystk ich  b ożn ci i dom ow ' m od litw  y z w ezw a n iem  do żałobny ch 
m odłów ' o u d w rócen ie  n ieb ezp ieczeń stw a  w 'ykonania  w y ro k u  śm ier 
ci na B en  Jose fie . ?

Ciekawe odkrycie w krypcie św. Leonarda
na Wawelu

K R A K Ó W . P A T . W  toku  p rac p row a d zon y ch  ob eem e  w  pod  
ziem iach  W a w elu  n a tra fion o  w  k ry p c ie  św . L eon ard a  na fragm en  
ty  a rch itek ton iczn e , oraz b a rw n e  m a low id ła  fig u ra ln e  przed staw ia  
ją ce  p ostacie  św ię ty ch  i a n io łów . N a m a low id ła ch  ty ch  zu p ełn ie  
d ob rze  zosta ły  za ch ow a n e  k o lo ry . P row a d zon e  są dalsze p ra ce  od  
k ry w cze , g d y ż  m oż liw e  jest natra fien ie  na da lsze c iek a w e  fra g m en  
ty a rch itek ton iczn e , ja k  i m a low id ła . O d k ry te  fra g m en ty  arch itek to  
n iczn e  p och od zą  z okresu  rom ań sk iego  i g o ty ck ie g o , p od ob n ie  ja k  
i o d k ry te  m a low id ła .

Sąd .lwowski odrzucił prośbą
o z w a f i m i e  ir»ź. D c b o s z y ń s k ^ g o  za Im tlą
LM OML W7 czw artek  w n iós ł m cc . dr. P iera ck i do Sądu O kr. 

w e  L w o w ie  p rośb ę  o w y p u szczen ie  inż. D ob oszy ń sk icg o  na w o ln o ’ ć 
za k a u cją  5000 zł.

O b ecn ie  nadeszła o d p ow ied z  Sadu od rzu ca ją ca  prośbę .
W  m otyw a ch  tej d e cy z ji p isze Sąd O k rę g o w y , że  da le j zacho 

dzą p rz y cz y n y , p rzem a w ia ją ce  p rze c iw  zn iesien iu  aresztu  ś led czego  
a m ia n ow ic ie  obaw'a u eierzk i i m atactu  a.

O fia row an a  k a u cja  jćs t  zby t n iska w  stosunku  do  zam ożn ości 
a resztow an ego  i g rożą ce j m u  kary .

Wybory do Rady Miejskiej
w S ind om ien i

Huragan przeszedł nad miastem
S A N D O M IE R Z . P A T  W czora j od godz. 9 rano rozp oczę ło  się 

g łosow a n ie  przy w w borach  do R ady  m ie jsk ie j, O  godz. 3 i o godz 5 
szalał nad S an dom ierzem  g w a łtow n y  huragan, k tó ry  w p ły n ą ł na 
fr e k w e n c ję  g ło su ją cy ch . W ed le  d o ty ch cza sow y ch  d an ych , frek w en  
c ja  w y b orcza  w v n os iła  ok o ło  70 proc..

D ok ładne w yn ik i w y b o ró w  będ ą  ustalone dziś rano.
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W o js k a  tj&n. f ra n c o  n a c ie ra ją
be* przerwy

B A R C E L O N A  P A T . K om u n ik a t m in isterstw a  o b ro n y  g łosi, że 
re jon ie  A lco ra  w ojsk a  gen . F ranco  n a ciera ły  b a rd zo  g w a łtow n ie , 
zm u sza jąc w ojsk a  rzą d ow e  do  ew a k u ow a n ia  m . O nda.

N a p o łu d n ie  od  tej m ie js co w o śc i trw a ją  g w a łtow n e  w a lk i, do 
d ob n ie  ja k  na od cin k u  B echi.

L o tn ic tw o  gen . F ran co  b o m b a rd o w a ło  w czora j rano n adbrzez  
ne m ie jscow ości w  p ro w in c ji  W a len c ja . B o m ta ra o w a m e  p ociągn ę
ło za sobą  liczn e  o fia ry  lu d zk ie  i w y rzą d z iło  p ow a żn e  spustoszen ia .

N o w e  ro zru c h y  w  P a le s ty n ie
T F L - A W IW . PAT. W  okolicach Jaffy i Tel -  Aw iwu doszło 

wczoraj do rozruchów.
Rzucono dwie bomby, które wyrządziły duże straty. Rannych  

jest 4 żvdów i 7 Arabów. W  tem czterech bardzo ciężko.
Dwaj żydzi ranni w  czasie bójki w ubiegły czwartek, zmarli 

w  dniu wczorajszym.

Pogłoski o spotkaniu tzang-Kai Szeke
z Bluecherem\

P A R Y Ż . P A T . R ysk i k oresp on  
den t,,P aris m id i“  d on osi na p od  
spawie in fo rm a c ji  p och od zą cy ch  z 
m osk iew sk ich  k ó ł d y p lom a ty cz  
n y ch , ja k o b y  rząd  sow ieck i p rz y ­
g o to w y w a ł w  ob ecn e j ch w ili sżcze 
g ó ły  spotkan ia  m ięd zy  m arszał­
k iem  B lu ch erem  a C za n g -K a i- 
S zek iem , k tóre  n astą p ićb y  m ia ło  
w  k oń cu  lip ca  na te rem e  so w ie c ­
k ie j M on g o lji. R o z m o w y  na ten  te 
m at p row a d zon e  są o b e cn ie  w 
M osk w ie  przez gen era ła  ch iń sk ie  
go  M aa -C zu -In ga . k tó ry  p rzy b y ł 
n ied a w n o  d o  M osk w y , ab v  k on ty  
n u ow a ć  rok ow a n ia , rozp oczęte  w  
czasie p o b y tu  w y b itn e g o  przecista 
w ic ie la  „K u o m in ta n g u "  —  p .S u n - 
F o. M aa -  C zun  -  In g  zosta ł ju ż 
p rz y ję ty  na sp e c ja ln e j a u d je r c ji  
p rzez  m arsz W o ro szy ło w a , a nas 
tępn ie o d b y ć  m ia ł d łu ższa  rozm o  
w ę  ze S ta lin em  w  o b e cn o śc i M o - 
ło tow a .

J a k k o lw iek  p o lity czn e  k o ła  so 
w ie ck ie  za cn ow u ją  abso lu tn e  mil 
czen ie— to w  k a żd y m  razie w ko 
ła ch  d y p lo m a ty czn y ch  M o sk w y  
p an u je  p rzek on an ie , że rząd  s o ­
w ie ck i z d e cy d o w a ł się  u d z ie lić  
C h inom  jak  n a jd a le j id ą ce j p om o  
c y  p rze c iw k o  J a p on ji.

Drugi etai międzynarodowego raidu
Automobll-Klubu Polski

ODDZIELNE BIURA PASZPOR- 
IT O W E  DLA ŻYDÓW  W  W IED ­

NIU

Uczne wypadki na  Urodzę

T O K IO . P A T . „A sa h i S z im - 
b u n “  don osi, że cz ło n k o w ie  rządu  
m arsz C zan g  -  K a i -  S zek a  stale 
o b ra d u ją  na teren ie  k o n ce s ji fr a r  
emskiej w  R a n k ou . Ten  sam  dzień  
n ik  d on osi, że  w  n a jb liższy ch  
dn iach  p r z y b y ć  na do H an k ou  am  
oasad or fra n cu sk i N aggiar, k tóry  
pod p ozorem  od w ied z in  ta m te j­
sze j k o lo n  ji  fra n cu sk ie j m a  za ­
m iar p rzep row a d z ić  rok ow an ia  z 
p rzew ód^ am i K u om in g ta n gu  w  
sp ra w ie  da lsze j p o m o cy  fra n cu s ­
k ie j d la  m arsz. C zang -  K a i-S ze  
ka.

Biskup 0’Rourke musiał ustąpić
GDAŃSK. PAT. W  dniu 26 b. 

m. został z ambon wszystkich ko­
ściołów katolickich w Gdańsku 
odczytany list pasierski dotych­
czasowego biskupa gdańskiego 
księdza 0 ‘Rourke.

W  liście tym biskup stwierdza, 
ostatnich latach zaszły zmiany, 
które spiawiły, ze dalsza jego pra

ca w Gdańsku nie może być je­
go zdaniem, owocną. W zeszłym 
roku, bawiąc w Rzymie, przedło­
żył Papieżowi stan rzeczy swej 
djecezji i zdał wszystko do jego 
decyzji. W  październiku zas na 
skutek nowych powikłań powtór 
nie piosił Ojca św. o zwolnienie 
go z urzędu biskupa gdańskiego.

A kS Z A w A . PAT. W  niedzielę 
odbył się drugi etap międzynnrodo-- 
wego raidu Automobilklubu Polski. 
Najważniejszą częścią drugiego etapu 
była próba szybkości na arogacn jrun 
towych na odcinku Narocz —  Nieś 
wież (241 km.) Droga ta nie była 
specjalnie ciężka , ale tez nie była 
zbyt łatwe. Na w ycen ionych  241 km. 
km. było około 30 km. piasku, czasem 
barazo głębokiego i sypk.ego a 110 
km. terenu gliniastego. Był to prze 
ważnie szeroki trakt poorany twar. 
demi koleinami. Szybka jazda po ta' 
kim terenie nie był? trudna, a trze­
ba było się śpieszyć wobec dość wy­
sokich szybkości przeciętnych wyma­
ganymi, zwłaszcza od d jżych  wozów 
(piąta klasa 61 km.) ^odz. 4-ta kla­
sa SO km. na godu., 3-cia klasa 58 
m  na gonz, 2-ga k asa 54 ion. na 
goiz., 1-sza klasa 50 km. na goaz. 
Czasy te były dość wysokie i  wiela 
kierowców nie potraiiło ich osiągnąć, 
mimo niezbyt ciężkiej Trasy. Naogół 
jednak samuchód nowoczesny do­
wiódł, że jest sprzętem bardzo szyb­
kim i dostatecznie pewnym nawet na 
polskiem bezdrożu.

Na drugim etapie wydarzyło się

Po7?tem inż. Miller (Poiska) na 
D K W  jadący z p. Zin erman, jako 
ju6uhamkiem, w zakończeniu drugie­
go etapu juz w "Warszawie na rogu 
Al. Szucha wpadł na taksówkę, rozbił 
dość poważnie przód swego wozu i 
zmuszony był wycofać się z raidu.

Pozatem wycofał się z raidu rów­
nież p. inż. T^rakowski, jadący na 
małuuaej Piat 500, naskutek defektu.

Drobny wypadek na ulicy miai ró­
wnież por. Petzcn, który uderzył się 
lekko z tramwajem, uszkadzając błot­
nik swego „łazika” .

P. Borowik skutkiem wypadku z 
krową, strach prowadzer ,e w swej kia 
sie. (5-ta)

W  nocy z niedzieli na poniedzia­
łek o godi 12 odbył sie kolejny stare 
do trzeciego etapu Warszawa —' 
Lwów —  Zakopane 841 km- We 
Lwowie po przejechaniu 374 Jim. na­
stąpi obowiązKowy dwugodzinny wy­
poczynek.
KLASYFIKACJA kAIDU AUTOMOBIL 

KLUBU POLSKI
WARSZAWA. Pat. Klasyfikacja or­

ientacyjna próby szybkości na droze 
gruntowej międzynarodowego raidu 

I Automobil -  Kiuou PoiskI przedstawia

WIEDEŃ. PAT. Dyrekcja poli­
cji wiedeńskiej stworzyła oddziel 
ny urząd paszportowy dla żydów 
w 5-tej dzielnicy Wiednia, kiory 
załatwiać będzie odtąd wszelkie 
sprawy paszportowe, jak również 
i pozwolenia na wyjazd żydów z 
Austrji. W dotychczasowych urzę 
dach paszportowych załatwiać nę 
dzie mogła sprawy wyłącznie lu­
dność nieżydowska.

Omyłka aptekarza
CAŁĄ DZIELNICE POSTAWIONO NA 

NOGI

Ł J ’  l sde następujcico:
kilka wyuadkow. Tak "ięc  Buromk\ w ktasie 5^  _  Rychter —  przecęt
na Tatrze na początku drogi grunto-« na szybkość 71,92, 2) Sporny 72 40, 3)

G oebb els  w  G dańsku
GDAŃSK. Pat. W  dn<u wczorajszym 

samolotem z Berlina przybył do Gdań- 
Jta minister niopagandy Rzeszy dr
' i w w i  m : u nw w a t a  '<*,

GRAD ZNISZCZYŁ URZĄDZENIA 
CYRKU

SANDOMIERZ. Pat. Wczoraj szala­
ła w okolicach Sandomierza gwałtowna 
burza. Popołudniu spedl olbrzymi grad 
wielkości laskowego orzecha. —  Część 
znakomic-e zapowiattajacycn się zbk> 
rów uległa znaczeniu Cyrk ,,Olim­
pia", który rozpiął namioty za parkiem 
miejskim, , od miku dni dawał przed­
stawienia, został zniszczony. Straty 
znaczne.

POŻAR W KINEMATOGRAFIE 
6 OSOB 0DWIEZ'oNO DO SZPITALA 

W  SIEDLCACH
SIEDLCE. Pat. Wczoraj wieczorem 

w kinie miejskiem „Bajka" wybuchł 
groźny pożar Który został zlokai zowa 
ny po godzinnej akcji ratowniczej.

Do szpitala odwieziono ciężko popa­
czonych i rannych 6 osóh. Spłonęły we 
wnętrzne urządzenia kina.
Straty znaczne «

Goebbels. D-ra G oebbels oraz gene­
rała lotnictwa Prus Wschodnich Keue 
ra powitał przywódca part ji iiarodowo- 
socjapstycinej w Gdańsku Forster, —  
stwierdzając, że przez kulturalna współ 
notę i współprac^ uda.rka z w^iKą 
Rzeszą, niemczyzna doznała w Gdań­
sku silnego oodtiiesiena na duchu.

W  dowód wdzięczności Forster wrę 
czył mm. Goebbelsowi 20 starych gdań 
skŚch sztychów.

Następnie zabrał głos minister Goeb 
bels, który dał wyraz nadziei, że rów 
nież w przyrzłych latach bedzie mógł 
do Gdańska przybywać w tym saruym 
co i dziś celu. W' dalszych wywód ich 
m'n. Goebbels podkreślił, że w dziedzi­
nie kultury, tak jak na odcinku poety­
cznym i gospodarczym, ńarodowo —  
socjalistyczne N!emcy doznają przesz­
kód ze strony t. zw. „cywilizowanego i 
demokratycznego świata", prawa izą' 
dzenia w dziedzinie kultury ma wylącz- 

j nie suwerenna władza polityczna, i dia- 
1 tego w dziedzinie kultury w narodowo, 

socjalistycznych Niemczech, żydzi u- 
działu brać nie mogą i nie będą.

| Popołudniu dr. Goebbels odleciał di 
Ferlina 1

we' wpadł na krowę, rozbijając sobie 
latarnie, oraz gniotąc karoserję. Po­
jechał jednak dalej, gdyż wóz był w 
swych zasadniczych elementach nieu­
szkodzony.

Znacznie1' niebezpieczne wypadki 
mieli Austrjak Vessely oraz p. Kar­
czewski. Vessely jadąc na swym wspa 
niałym wozie w tempie o k o jo  IM) Km. 
na godzcuę, stanął w pewnej chwili 
przed problemem: uderzyć w nienrae- 
pisowo jadącą furmankę, lub też nie­
przepisowo mijającego furmankę mo­
tocyklistę Oba te pojazdy niesnodzie 
wanie wyłoniły się na zaKręcie. A n- 
strjak wybrał drogę pośrednią —  za­
wadził o furmankę j motocyklistę, 
wjechał nie zmniejszając tempa do 
rowu i wyjechał z mego na drogę spo 
wroteni z Jekkiem tylko uszkodzeniem 
karoseiji. Motocykl i furmanka ule­
gły nieznacznym uszkodzeniom.

P. Karczewskiemu przy dość dużej 
szybkości wydarzył się defekt opo­
ny. Nie potrafił on utrzymać wozu 
na szosie, wjechał do rowu i przewró 
cii się. Mocna karoserja wozu nchro 
nila iia szczęście pasażerów i kierow­
cę od obrażeń. Postawiono wóz na

Mazurek —  72,06.
w  klasie 4-ei —  1) Rauc.h 73,03, 2) 

Kling —  73,03, 3) Emmingtr 72,60.
w kiasip 3-cmj —  1) Paczesny 67,25 

2) Burggaller 65,72, 3) ^trenger 65,42, 
w kiasie 2-ej —  1 ) Hautem 66,02, 

2) Meuhle -  Eckard 66,02, 3) Haebel — 
65,72,

w klasie 1-ej —  1) britsch ng 65,72, 
2) Ghisalba 63,98, 3) Gross 62,59.

Nie biorą udziału w raidzie nr. nr. 
37, 26, 62, 63.

Ogólna klasyfkacja po odbyciu 
prób rozruchu sinika, szybkości płas­
kiej, szyDKości na drodze gruntowej 
oraz dwu eh p.erwszych etapów jazdy 
okrężnej przedstawia się następująco 
(w  obliczeniach powyższych n'.e są 
uwzględnione jeszcze ewentualne prze­
kroczenia natury techncznej. Z każdej 
klaisy podajemy tylko 3-ch pierwszych 
kierowców wedmg kolejność, uzyska­
nych punktów):

PARYz Pau „Figaru" aonosi z Lle 
ge o nięrwykiej sprawności miejscowej 
poHcn. Miejscowy aptekarz, który1 wy­
dal w nocy jakiejś khjentcc lekarstwo 
spostrzegł się po wyjściu klijentki, że 
zamiast lekarstwa dal jej truciznę. PiZe 
rażony zaalarmow?1 natychmiast miej­
scową policję, która, choć aptekarz n‘e 
mógł dostarczyć nazwisku klijentki, — 
an| jej adresu, a tylko mógł wskazać 
ku jaKtej aziemicy miasta skierowała 

po wyjściu z apteki, zmobilizowała 
ws-zystkich policjantów i od godz. 2-ej 
w  nocy w  ciągu trzech godzin dokona­
ła odwiedzin we wszystkim miesnta- 
niacti w całej dzMnicy.

Dopiero między 4 i 5-tą rano znaK 
ziono idijentkę, która nabyła to lekarst­
wo | zdołano ją uprzedzić o  K atastrofal. 

ntj pomyłce. Ostrzeżenie to przyszło w 
momencie, gdv klientka ta zamierzała 
dac to lekarstwo twemu choremu dzie­
cku.

Kłopoty netbogatszpj ko­
biety św.ata

Zatarg o syna

PO G RZEB  MATKI KRÓ LO W EJ 
ANGLJI

LONDYN. PAT. W  sobotę wie 
czorem angielska para królewska 
cpuscua specjalnji-m pociągiem 
Londyn, udając s.ę na zamek Gja 
rr.is w Szkocji, genie odoędzip się 
pog vcb hr. Strathmore, matki kró 
lowej.

Pcr,ąg specjalnv składał się z 
10-ciu wagonów, w ostainjm zaś 
wagonie okrytym kirem, znajdo­
wała się trumna ze .zwłokami rra- 
bir.y
100 ROCZNICA ŚMIERCI DOBOSZA 

SPOD ARCONE
PARYŻ. Pat. Miasteczko fadanette 

w pobilżu Ayignon w prowhicji obcho­
dzi w nieazielę niezwykle uroczyście 
setną rocznicę śmierci uwiecznionego 
na wielu obrazkach historycznych 
młodego dobosza spod Arcole, który 
Przy boku Bonap?rtego, bijąc w bęben 
pod gradem kul nieprzyjacielskich po­
prowadził pułk do decydującego ataku.

Na uroczystość tę, która będzie mia 
ia cnarakter cywhny j wojskowy, miał 
udać się sam premier Daiaą.er, lecz ze 
względu na poważne sprawy politycz­
ne, zatrzymujące go w Paryżu, deiego- 

1 wał jako cwego reprezentanta gen. dy­
wizji 01ry‘ego.

„GRAND PR IX  M. PARYŻA
PARYŻ. PAT. Nagrodę „Grand 

Pri.c”  m. Paryż? zdobył włoski 
koń „Uanot", a j'ako trzeci (p OrS 
koń Arco. Jagr. dntgi przybył koń 
„C a n ot” , a j'aKo trzeci „Bois R°n- 
ssel“ .
KATASTROFA AMY JOHNSON

LONDYN. PAT. Podczas lo­
tów szybowcowycn na wczora,- 
szert. święcie lotniczerr w Walsa- 
li rozbił się szybowiec znanej lot 
niezło Amy Johnson. Lotniczka o- 
caiała.

P A R Y Ż . Pat. Prąsa paryska z 
ogromne zainteresowaniem opisu 
je  zatarg pomiędzy najbogatszą 
kooietą świata Barbarą Hutton 
ReventIov, a je j mężem duńskim  
hrabią fieventlovem, w  wyniku  
którego to konfliktu żona miała 
zwrócić się do władz angielski'h  
7, oskarżeniem przeciwko mężo -  
wi o pogróżki.

Prasa paryska w depeszach z 
Londynu stwierdza, ze hr Revent

w k!a»ie 5-ej" Maairek pkl. 90,?o, 1(jva njg ma w  tej cj,wlli na tere
Rychter 90,13, Sporny 89,85,

w klasie 4 ej —  Borowik — 92,26, 
Ifflatrd 91,24, Faby 90,95.

w klasie 3-ciej — Biirggalkr 8y,87,

nie Anglji gdyż zostałby tam naty 
chmiast aresztowany.

W brew  rózns-m sensacyjnym
fUrenger j Paczesny po 89,34, Siedleok. przypuszczen om szeregu dzienni
88,98,

w klasie 2-ej —  PoituraK 91,88, — 
Szwarcstein 91,82, Kołaczkowski 91,09. 

w  klasie l~ej —  Fraegner 91,77, —
kMa 1 p. Karczewski dojechał na czasj Ghisalba 91,68, Pronaszko 91,65.

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Tenisowe mistrzostwa Wlmbiedonu

LONDYN. Pat W  drugiej rundz'e MitN — Puttcec (Jugosł.) -  8 :6, 6:2, 
gr> podwójnej panów tenisowych mist 6:4. Bcussus —  Wynne przeciwko van 
rzostw Wimbledoftu padlv na: tępu.iące Swoi — Peterson 6:4, 6:2. Ten ostatn 
ciekawe wyniki: wj nik padl w grze mieszanej.

Hughai Vi ilde (Anglja) przeciwko

T r ó jm e t z  szermierczy Polska— ^Szwecja— Niemcy
SOPOT, Pat YV niedzielę w drugim 

Un'u turnieju szermierczego Polska —  
Szwecja —  Niemcy rozegrany zostaj 
turniej iitdywidualny w szpadzkr. Pola­
cy wystąpili w składzie: Szempńński,
Kantor, Banas.

P!erwszę miejsce zajął Szwed Wach

Trzecie mkijsce zajął kpt Szemplki- 
ski, odnosząc ogółem pięc zwycięstw.

Najlepszy z Polaków Szemplińsld 
wygrał z Kantorem i Banasem, a poza 
tem pokonał trzech przeciwników za- 
gran*cznych

Kantor, drugi z Pcaków, ookonal
meister po dodatkowej rozgrywce z ' również trzech przeciwników zagranl- 
Niemcem Mierschem. Obaj mieli po cznych.
sześć zwycięstw. Ale w oodatkowe] Banas przegrał ze wszystkim, prze- 
rozgrywee zwycięstwo odniósł Szwed, ciwnikand zagranicznymi, ? wygrał nie 
spycnując Niemca na drugą pozycję. I spodziewanie z Kantorem.

ków, „Petit Parisien“ donosi, rVe 
cały zatarg dotyczący synka pań­
stwa Rcvenilóvów polega na tem  
że matka chciała syna wychow y­
wać w  dachu angielskim, gdy 1 g 
ciec jakc Duńczyk chciał wycho­
wywać syna na Duńczyka.

W  tej chwili w  Paryżu mają 
się toczyć lokowania między hr. 
Reventlovem a rodziną jego żony 
zmierzające do pogodzenia oboj 
ga małżonków.

L O N D Y N . Adwokaci hrabie­
go i hrabiny HaugwItz-Reventlov 
wszczęli obecnie kroki celem prze 
prowadzenia separacji. Spodzie­
wane jest, że decyzja w  tej spra 
wie osiągnięta zostanie w  ciągu 
najbliższego tygodnia. Powodem  
separacji jest niezgoda rodziców  
na temat przyszłości ich 2 -letnie 
go syna Lance. W edług prawa 
duńskiego, któremu obie strony 
podlegają, osoby pragnące uzys­
kać rozwiązanie małżeństwa mu 
szą naprzód uzyskać separację, 
która trwać musi conajmniej rok 
zanim rozwód staje się prawomoc
ny-

N A  WIETRZE 
i H A  /ŁOS1CU.

A

i*4**-

im
Pani ara w łenlsa, bie­
ga, skacze, pływa. Po
zmęczeniu lekkie prze- 
c i q q n l ę c i e  p u d r e m  
przywraca mafowoić 
cery i świeży, zdro' 
wyglqd. Przy sportach - 
zawsze przygtłowany 
«ia s p r o s z k o w a n y c h  
cebulkach lilii białej.

P U D E R

S i l
DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK 
POLECAMY KOLOR.» P A 5 T 2 L **

K r

PIERRE NO KD

P R ZE K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z FR AN CU SK IE G O

A le  7 czem  c i trze j lu d z ie  m og li tu ta j m y ś le ć?  C hyba  n ie  ży li 
w y łą czn ie  u lu b ion em i stu d ja m i czy  m iłem i w sp om n ien ia m i? W szy  
stko w y g lą d a ło  tak , ja k b y  b y li  na w y w cza sa ch . A  p rzec ież  tu  prze 
ży w a li n a jw a żn ie jszy  ok res  s w o je j  m łod ośc i! N o, tru dn o, zob a ­
czy m y , c o  b ęd z ie  d a le j.

T rze j p o lic ja n c i p r z y b y li  d o  k a n ce la r ji b a ta ijon u . S ’ erzant i 
p isarze p ra cow a li tu ta j w  zm n ie jszon y m  sk ładzie  V en n a rd  z w y w ia  
ć o w c a m i w e sz li J o  gab in etu  £ sp in a c ‘a.

V e n n a rd  n ie  m iał ju ż  żad n e j n adzie i. B y ł zm ęczon y . U s.ad ł 
p rzy  brnrku  d o w ó d cy , zosta w ia ją c  w y w ia d o w c o m  zadanm  przeszu ­
kania  szaf, w  k tó ry ch  m ieśc iły  się  u rzę d o w e  p a p ie ry . C zyn ili to  zre 
sztą b ez  w ięk szeg o  p ^ e k o n a m a . B ez  sk ru p u łów  V en n a rd  k aza ł so ­
b ie  p rzy n ieść  teczk ę  z op in jam i o fic e ró w  b a ta ijon u . N a ch w ilę  za­
in te resow a ły  go d z ie je  B ruchota , k tó re  m ożn a  b y ło  w y c z y ta ć  p om ię  
d zy  w iersza m i n ie zw y k le  w s trze m ię ź liw y ch  o p m ij p rze łożon y ch . 
P rzeszed ł p o  p orządk u  nad  o cen a m i ściś le  w o js k o w e m i. k tó re  zapo 
czą tk o w a ły  k a r je rę  trzech  p oru czn ik ów , p o cze m  ze zn iech ęcen iem  
odsu nął arkusze, o d k ry w a ją c  p rzy  te m  o ib u larz  n a  k tó r y m  je  p o ło  
zy ł.

Z uD ełn ie  o d ru ch o w o  za b ra ł się  do og lądan ia  b ib u ły . B y ła  pra  
w ie  n ietkn ięta . O d b iło  s ię  ty lk o  k ilk a  w ie rszy , za to  b a rd zo  w y ra ź  
nie K om isa rz  w y ją ł  lu sterk o . T o , co  zd o ła ł e d e y fro w a ć , za in try g o  
w a ło  so  m ocn o . P rzeczy ta ł w y ra źn ie :

W ykaz oficerów
Min. Wojny.
Oddział Drugi —  S.I

L e p ie j n iz  k to k o lw ie k  w ied z ia ł o tem , że  E spinac n a leża ł do 
S J , czy li s łu żb y  in fo rm a cy jn e j d ru g ieg o  oddzia łu , za jm u ją ce j się 
spraw am i szp iegostw a . W ied z ia ł +akże, że  E spinac m ia ł d o  m e j po 
w ró c ić , n a leża ł b o w ie m  do ty ch  ludzi, k tó ry ch  ta praca  p a s jon u je , 
p oryw a . A le  w ied z ia ł też, że d o  tr a d y c y jn y c h  p rzep isów  S .I. należa  
ło  p ozosta w ien ie  ca łk o w ite j s w o b o d y  sw o im  cz ło n k o m  p oaczas  
d w ó ch  la t d ow od zen ia  na k a żd y m  stop n iu  h ie ra rch ji o fice rsk ie j. W  
ten  sp osób  o fic e ro w ie  m og li ca łk o w ic ie  p o św ię c ić  się  sw o im  jed n ost 
k om , skąpać s ię  p o n o w n ie  w  atm  osferze  i  n a stro ju  s łu żb y  lin io w e j 
i na n ow o  w y ć w ic z y ć  w  zadan iach  d o w ó d cy  od d zia łu  lin jo w e g o , co  
zaw sze je s t  g łó w n e m  p o w o ła n ie m  o ficera . P o w ró t  d o  p u łk u  jest n ie  
ja k o  o d p o czy n k ie m  d la  cz łon k a  S .I. P od cza s  p ob y tu  w  pu łk u  n ie  śle 
dzi on  ju ż  żad n e j spraw y.

N ie  u leg a ło  w ą tp liw ości, że  E spinac u trzy m y w a ł listow n e sto 
sunki ze  sw o im i b y ły m i i p rzy sz ły m i p rze ło żo n y m i i k o lega m i. Z a ­
w ó d  ten , k tó re g o  p odstaw ą  je s t  p rzed ew szy stk iem  so lid a rn ość , fą czy  
ludzi. W sp ó ln e  p rze ży c ia  d a ją  p oczą tek  serd eczn y m  p rzy ja źn iom .

A le  w  d a n y m  w y p a d k u  n ie  szło  w c a le  o k o re sp o n d e n c ję  p r y ­
w atną . D la czeg o  E spinac w ysła ł list u rz ę d o w y  d o  S .I.? P rz y z w y cz a  
jo n y  do tego, a b y  n ie  le k ce w a ż y ć  n a jd ro b n ie jsze g o  n a w e t c z y  n a jb a r  
d zie j o d e rw a n e g o  szczegó łu , V en n a rd  za ją ł s ię  b liż e j s w o je m  o d k ry ­
ciem  b ez  ok reś lon e j m yśli.

Z a w e z w a ł Sierżanta i  d ow ied z ia ł s ię  od  n iego , że m a jo r  d ‘Espi 
n ac p ra co w a ł p o  raz osta tn i w  sw o im  g a b in ec ie  sam jed en , rank iem  
p rzed  zb rod n ią  B ib u ła  zosta ła  zm ien ion a  p op rzed n ieg o  dnia . V e n - 
n ard  zn a ł d osk on a le  ch a ra k tery sty czn e  p ism o d ‘E spin ac ‘a. B y ł p e w  
n y , że  s łow a  od b ite  n a  b ib u le , zosta ły  nap isane ręk ą  m a jora . N a lega ł 
w ię c :

— C zy  m oże  m i pan  p o w ie d z ie ć , c o  w cz o ra j ran o  r o o ił  pański 
zw ierzch n ik  w  ty m  poK oju?

—  P rzy szed ł o  g od z in ie  w p ó ł d o  szóste j, p o ża rto w a ł sob ie  z ka 
p itan a  D u b o is  i  p o ru czn ik a  Le G u en n , k tó rz y  je sz cze  d rzem ali, spę­
d z ił sam otn ie  Dół g o d z in y  i  o  szóste ’  od je ch a ł. A h a ! P rzed  tem  je sz ­
cze k aza ł m i p rzy s ła ć  sob ie  p o d o fic e ra  w y sy ła ją ce g o  p ocz tę . T o wszy.

stko, c o  m o g ę  pan u  p ow ied z ie ć . .
S łu ch a ją c  op ow ia d a n ia  sierżanta , Y e n n a rd  bada ł d a le j zaw ar­

tość  b iu rk a , n o to w a ł p ozorn ie  n ic  n ie  zn aczące  rozm aite  i dotąd  w  
ś led ztw ie  p om in ię te  szczeg ó ły  N a o w y c h  szczegó ła ch  k o n ce n tro w a ł 
ca łą  s w o ją  u w agę.

—  C zy  sprzątano n a  b iu rk u  od  w cz o ra j?
—  N ie, n ik t tu ta j n ie  w ch od z ił.
—  C zy pan  je s t  p e w n y , że  g a b in et pozosta ł w  tak im  stanie, w  

ja k im  g o  zosta w ił m a jo r?
—  Tak jest.

A  na b iu rk u  V tn n a j d  zna lazł w ła śn ie  otw a rta  p od u szk ę  z n ie ­
b iesk im  tuszem . O b ok  n ie j le ża ły  2 p ie częc ie  z d ję te  zp od staw k i me 
ta low e j, na k tóre j b y ło  je sz cze  z  d z ie s ię ć  in n y ch . P ierw sza  nosiła  ofi 
c ja ln y  n a g łów ek  b a ta ijon u , d ru ga  zaś w y p isa n e  sam em i du żem i lite 
ram i s ło w o : T A J N E . I w reszc ie  o b o k  V en n a rd  znalazł n a p oczętą  la ­
seczk ę  la k u  i  stem pel m e ta lo w y  z  c y fr ą  b a ta ijon u .

Z  C zy  m a jo r  d ‘E spinac p isa ł w ła sn oręczn ie  część  k orespon den  
c j i  u rzę d o w e j b a ta ijon u ?

— N ig d y . N a jw y ż e j sam  p isa ł b ru ljo n . P rzew a żn ie  je d ra k  czy 
n ił to  je d e n  z o f ic e ró w . P o te m  w szystk o  p rzep isy w a n o  na m aszyn k

—  C zy  d o ty cz y  to  rów n ież  i ta jn e j k ore sp o n d e n c ji?
—  W  ta k im  w y p a d k u  kap itan  D u b ois  sam w y stu k iw a ł listy  na 

m aszyn ie.
—  A  w  ja k i sp osób  w y s y ła  s ię  stąd  p ocztę?
—  N a jp ie rw  ja  zab ieram  w szy stk o . S am  zam yk am  ca łą  k ores ­

p o n d e n c ję  z w y ją tk ie m  listów  ta jn y ch , k tó re  o trzy m y w a łe m  ju ż  za­
p ieczę tow a n e  z rąk  kap itan a  D u bois . W szystk o  p rzeprow adzam  
p rzez  d zien n ik  1 p óźn ie j w ręcza m  p o d o fice ro w i.

—  W ię c  m a jo r  n ig d y  sam  nie w z y w a ł teg o  p o d o fice ra ?
—  N ie. W czo ra j zd a rzy ło  s ię  to  p ora ź  p ierw szy .
—  C zy  to  n ie  zd z iw iło  pana?
—  N ie. W ied z ia łem , że  m a jo r  p ra gn ie  raz jeszcze  p rzed  w ysła  

n iem  o d czy ta ć  p iln y  raport. P om y ś la łem  sob ie , że  ch ce  się w id z ie ć  z 
p o d o fice re m  ,aby  s ię  d ow ied z ie ć , o  k tó re  .g o d z in ie  o d ch o d z i poczta .



W A R S Z A W A  -  N M O C Z
Pierwszy etsp raidu autcmobilewego

NAROCZ, 25 czerwca.
W  nocy przed startem lunął rzęsi­

sty, złowróżbny deszcz. O świcie sza- 
rt, ołowiane cnmury, zalewające ca­
łe niebo przyciągały ku sobie pytaj ą- 
,e, niespokojne spojrzenia niemal 
wszystkich kierowców, biorących u- 
dziai w .raidzie. Wszystko zdawało 
się zapowiadać jak najgorzej.

To też m iry zawodników w packa 
automobilowym na Puławskiej byiy 
bardziej, niż kwaśne. Czas mija jecl 
nak nie pozwala dąsać się na pogodę.

Zbliża się cnwila stanu. O 4.45 do 
pusoczono do maszyn kontrolerów 
pasażerów, vi pięć minut później kie 
rowców

H A N N O M /G  22
Na pierwszyu etapie jadę na Ha- 

nuomag, numer startowy 22. Przy kie 
rowiuc" jeden z najlepszych kie­
rowców memieckicn KARL Ł A E - 
BERLE typuwaiiy przez prasę nie­
miecką na zwycięzcę raidu.

Pierwszy aki, to próba rozruchy, 
silnika Mużna hu zarobić za urucho­
mienie silnika w ciągu 15 sek 1 punkt 
aodatni, lnb stracL tyleż.

Nasz Haimumaq okazał się wyjąt 
kowo posłuszny. Silnik ruszył uo| 
trzech sekundach —  Maeoerle pro. 
mieni uje z dumy

110 KLM N A  GODZINL
PO OŚLIZGŁYM ASFALCIE
Przez Aleje Ujazdowskie most Po 

fti&towskiego, Targową, wydostajemy 
się wreszci na sz03c radzymińską, 
gdzie odbyć się ma próba szyDXOŚci 

płaskiej. Start do tej oróby jest ró ­
wnocześnie startem do pierwszego 
etapu

W ozy wypuszczam są w kolejno­
ści numeiów raidowych w odstępach 
awoch minut Na nas- start czeka­
my więc około trzech kwadransów, 
zabawiając się tymczasem zbieraniem 
ploter z trasy.

—  Steyer „wyciągną! 140! Mer. 
cedes 135 — cc chwila przybiega ktoś 
z wiadomością o nowym rekordzie 
dnia

— He Pan wyciągnie" —  *wra- 
eam się do Haeberlegc Spokojny, 
opanowany, pogodny zwykle „as 
marszczy brwi, namyśla się przez 
chwilę, wreszcie rzuci krotko.

—  Jakieś lu 8 —  110 Hm. na go, 
dżin*

Mira perspektywa. 110 kim, na go 
Ozmę złowrogo błyszczącej arfaito 
wej szosie —  wyaało mi się szybko­
ścią tak fantastyczną, ze przez chwi 
lę w zestawieniu z nią np. szybkość 
dopopularyzacp pet. Miuizińskiego 
lub upadku wpływów „O zonu" zda­
wała się być marszem żółwia.

Jeszcze pół minuty, 15 sekund, 
dziesięć, pięć —  jazda Hannomacf 
zerwał się ze startu, ruszając w kie­
runku bielącej się w odległości kilo­
metra ('•ozbiegł płachty, skąd zaczy­
na się właściwa próba.

Wskazówka szybkościomierza po­
w oli majestatycznie przesuwa sie zo­
stawiając za sobą coraz wyższe cy­
fry . Zatrzymuje się wreszcie na 110.
Z tą szybkością nu jamy biaią płach­
tę: tłyszczące od wody płyty asfal
tu, migają w zawrotnej szybkości.

Gały ten obrazek „uciekających1' 
ko tyłów1 arzew i słupów, wirujących 
tafli asfaltu, rozlanych w szybkości 
konturów przedmiotów —  wszystko 
to dziwnie przypomina ulubioną za- 
Dawę dzieci kręcenia uwiązanego na 
sznurku ciężarka I tam i tu nigdy 
nie wiadomo kiedy cieżarek się uryne 
i poleci, jak uczy fizyka, po stycznej 
do zakreślanego przez się koła.

Koniec próby. Wóz rwie dalej na­
przód nie zmnie; "zając szybkości I 
tak przez cały czas jazdy; na naj­
gorszych odcinkach drogi szybkość 
spada do 90, na lepszych jedziemy 
100  —  110 .

TUMANEK
W kilka kilometrów po starcie 

zabawny incydent. Haeberle zaczyna 
rozglądać się na prawo i lewo,

pozostało już ani śladu. Jest upal, sio 
r.tcznie. Ślady deszczu znikły zupeł­
nie, a równocześnie pojawił się nowy 
w ióg: kurz

Kbduń mijani., w temp** setki. 
Przed nam; o kilkaset metrów sunie 
czerwony Wanderer nr. 20 W7szelkie 
wysiłki wyminięcia go przecnoazą 
tez powodzenia. Sojusznikiem p. 
królewicza (kierowca Wanderera) 
jest tuman kurzu, który wlecze za so­
bą bezustannie jego wóz Każdy 
„atak" podejmowany przez Hatoer- 
lego kończy się tern ze wjeżdżamy 
w obłok kntzn zasłaniający całkowi­
cie arogę. Zwalniamy, kurz mija i 
powiacamy znów do „przyzwoitej od­
ległości" od „przeciwnika".

WILNO
Wpadamy na ulice poważnego, 

pastelowego w tonie i  koloiycie mia­
sta —  Wilna Takie wrażenie ma się, 
patrząc na W ib.o z pędzącego anta. 
Pohulanka. Plac Katedralny, jasne 
wąskie uliczki i wieszcie fantastycz. 
nemi serpentynami,przy których drogi 
myśli panahrebykowej wydają się 
idealną linją prostą —  wyjeżdżamy 
na drogę do N arocza.

W Wilnie również obsługa trasy 
wzorowa —  zainterbouwanie, nie wiem 
czemu to przypisać znaczni* mniej 
sze, niż w innych mia tach

Szykujemy się do ostatniego sko­
ku Wilno -  Narocz. Hannoma* na­
biera tenu, rozpędza się. Nagle swoi 
mamy szybkość, wóz robi jeszcze kil 
kanaście metrów, staje. Co się stało?

Przed warczącym okurzonym wo­
zem defiluje poważnie kwoka z cze 
redą kurcząt.

2 iczyn.. się jedyna w nruun ro­
dzaju, „rozm owa"* kara z widocznem 
oburzeniem gdacze zwołując swoje 
stadł o —  odpowiadają jej, pod naci­
skiem akceleratora, krótkie, urwane 
i  groźne pomruki silnik?.

” , Rozmowa" skończona. Jedziemy 
dalej tem oamem regulamem tempem. 
O 14.09 mijamy metę w Naroczy. 
Trasa 536 km. została przebyta z naj 
wyższą punktowaną szybkością prze­
ciętną 72.6 km na godzinę.

Raid nie jest wyścigiem. O wyni­
ku zadecydnje regniarnośc jazuy na 
całej trasie, szereg prób, wreszcie 
stan maszyny po raidzie.

Snucie więc teraz jakichkolwiek 
wniosków co dc wyników byłoby eo- 
najmniej przedwczesne. W.

Matieia-widmo
W [LN O . M akieta  pom n ika  M i 

ck iew icza  stan ęła  u  kresu  sw e j 
w ęd rów k i. K res  ten  jed n a k  je sz ­
cze b a rd z ie ] je s t  n ie fo rtu n n y  m z 
p op rzed n ie  etapy .

P o m r ik  u sta w ion y  w  tem  
m ie jscu  n ie ty lk o  zep su je  perspek  
ty w ą  u licy  M ick iew icza , a le  zm ie 
ni ca łk o w ic ie  d o ty ch cza so w ą  je j 
r o lę  i  znaczen ie .

U l. M ick iew icza  n ie  bpdz^e ju ż  
w te d y  a rte r ją  m iasta an i n cw o cz e  
sną, w ie lk o m ie jsk ą  u licą , cn oc la ż  
posiada  k u  tem u  w zg lę d n e  w aru n  
ki

J u ż teraz, g d y  m akiata  zm u ­
sza d o  ja z d y  ok rężn e j p rzez  u lice  
3 M aja  ,Jakóba  Jasiń sk iego , w i­
d a ć  n a jw y ra źn ie j ca łą  n iew ła śc i­
w o ś ć  punktu  p om n ik ow eg o  i „m i 
łe “  z łeg o  p oczą tk i.

W p ro st ir o n ją  lo su  s ię  w y d a je  
gd y  w  ok resie  tak  szerok o  p rop t 
g ow a n e j i p op ie ra n e j m o to ry z a c ji 
trzeba  je ch a ć  u lica m i rozk op a n e ­
mu p o iy te m i, p e łn em i w er+epów  
i d o łó w , zb a cza ją c  jed n ocześn ie  z 
d ro s i p roste j i.... n ie  na d u że j zre  
sztą p rzestrzen i —  a le  asfa ltow a  
n e j

C zy  asfalt ten  m a b y ć  m oże  za 
K on serw ow a n ym  ok azem  d la  W i- 
leń szczy zn y , a b y  w id zia ła  ja k ie  
są  to d ru g i w  św iec ie?

B o  n a w e t d la  d e fila d y  w o jsk  
n ie  b ę d z ie  m ó g ł b y ć  w y k o rz y s ta ­
n y .

I c z y  w ła śc iw a  ro lę  b ęd z ; e 
spełn ia ł p om n ik , g d y  in n eg o  w ra  
zen ia , p ro c ?  p rzed m iotu  ta m u ją ­
ce g o  przestrzeń , barykadu  ją cego  j 
d rogę , n ie  w y w o ła .

iz. A

Ś, P.

WIMysław Andrzejewski
u n a rł śmiercią tragiczną v  dniu 1S.Vi 1938 r.

Eksportarja z dworca kolejowego do kościoła po-Bernardyńskiego odbędzie się dziś 
o godz. 9,30 rano. Bo nabożeństwie żałoonem nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rossa. 
O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutKU

Rodzice i Siostry.

W ŁA D Y S Ł£ TV ANDRZEJEWSKI
pracownik Administracji „S łow a11 

zm arł śmiercią tragiczną w  dniu 15.7E 1938 roku.
Eksportacja z dworca koleiowego do kościoła po-Bernardyńskiego odoędz.e się dziś 
o g. 9,30 rano. Po nabożeństwie żaiobnem nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rossa.

W Y D A W N I C T W O  „ S t O W O " .O czem zawiadamia

Poświęcenie sztandary Sir. Narodowego
Cr, Bielecki zapowiada uaktywnienie działalności Str. N.

ZAPARCIE. Fachowe świadectwu 
powag lekarskich podnoszą ooduthio 
działanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa11 u 1udz;, którzy 
mają za mało mchu. Zap. Wasz. lek.

WILNO- Wczoraj odbyło idę poświę 
cenię sztandaru Stronnictwa "Narodow- 
go okr. wileńskiego, na którą to uroczy­
stość przybył do Wilna wice . prezes 
orgsui-zacyjny Str. Nar. N. Bielecki, — 
delegaci z terenu okręgu, oraz przedsta 
wicielt licznych organizacji narodo­
wych.

O godz. 10 m. 30 z V>kalu atro.hiirt- 
wa przy uL Mostowej 1 wyruszył do 
kość. św. Jakóba pochód, który otwie­
r a ły  poczty sztandarowe 5-ciu orgaiiiza 
cyj akademknch i Nar. Org. Kob^t 
Pocnod zamykaj oddział straży porzj a- 
kowej, liczący około 200 ludzi. Całoś- 
cią k ie ro w a ! p. Stefan Łochtui —  kie­
rowane organizacyjny Str. Nar na m. 
Wilno, poświęcenia sztandaru dokonał 
ks. prof Skorko, który również wygło­
s i  okollcznosdow" kazarłe.

W  drodze powrotnej do pochod,. 
przyłączyły się liczne grupy przechod­
niów w  hczWe około 800 osób przy-

czem poczęto wznosie rózoe okrzykL
Po p^wrode z Kosckwa na podw ► 

rzu przy ul. Mostowe] 1 nastąpiło wbi­
janie gwoździ do sztandaru. G w oździ 
te nadesłali: J E. Ks. Metr i/pohla Jaę- 
brzykowśkj. Akcja Ratohcka, Cirześc. 
Zw, Zaw„ Zw. Rzein. C .rzesc*. Nar. 
Org. Kob*et, < organizacje akademickie 
l t  d.

Uroczystości zakończyły stę zaprzy­
siężeniem 53 nowych członków, po­
czerń odbyło się zgromadzeni 2 publicz­
ne.

Do gromadzonych w FczMe bP*sto 
tysJąc osub przemówi, dt Bk eck Któ 
ry po dokładtiem zaitalizowoda obec 
nej sytuacji Po’ skł i opowiedział rakty- 
ynien^. działalność} Str. Nar. w  kierun­
ku objęda władzy w Polce StrOtttFct- 
wo nie pója^e na żadne I.otnpromBy 1 
będzie dążyć do stworzona i-d e j s? 
tnacji, która pozwofl na zreaUzowŁffle 
tycn zamierzeń.

Zwir, to tafcie pieniądze!...
Wydawaćby się mogło, napozór, 

że takie rzeczy jak żwir, glina, pia­
sek, czy kamienie, to przedmioty, nie­
mal że bezwartościowe i jeżeli jakiś 
bliźni ,■uszczknie* ‘ nam bez pvtania, 
trochę tej „m arności", no to, właści­
wie, tasa bagatelka, ze niema o czem 
gadać'...

A  jednak w rzeczywistości, gadać 
jest o czem, i to jak jeszcze jest!!...

Chodzi o to, że wszystkie te, po­
spolite artykuły, stancnlą podstawo­
wy materjał buaowlany, zaróv no gdy 
chodzi o domy, jak i  o drogi, przeto 
nie wolno ich brać dowolnie w pier- 
wszem lepszem rpatrzonem miejscu, 
lecz dopiero po porozumienia z wła­
ścicielem, co do ilości i  ceny,

Tych kardynalnych prawd życio­
wych zdaje się nie wiedzieć pan Jó­
zef B., z nlicy Dobrej Rady, ponie­
waż, —  jak zameldował o tem Mejer 
Sz. z ulicy Sadowej, — systematycz­
nie wywiózł mu, z jego placu przy 
ulicy Jęczmiennej, 
rn n?, sumę 500 £
tych czynnością 
la!...

K0NHEC KWARTAŁU
to ostateczny termin regulowania zaległości prenumeraty i wnosze­

nia przedpłaty na lipiec

W  celu uniknięcia przerw w  dostarczaniu gazety, A dministracja pis 
ma uprzedza tych wszystkich pp. Abonentów, którzy do dnia 1 lipca 
należności za prenumeiatę nie opłacą, że z dniem tym  w ysyłka pis­

ma zostanie IM  B E ZW ZG LĘ D N IE  wstrzymane.

K I

Burza nad Wilnem i okolicą
Pforun z?hfł 13-letniego chłopca

W IL N O . W czoraj około godzi 
ny 4 nad ranem nad W ilnem  i ok o , 
licą przeszła burza, połączona z 
wyładowaniami atmosferycznemu  

W  czasie ulewv jeden ze spa-j 
dających piorunów uderzył w . 
drzewo w  pobliżu wsi Dolina ((ko

, . N ieznm i sprawcy po 
do lokalu Instytutu  

y uh Zam kowej 8, 
nia do biurka dy-

ło wsi Góry), pod którem ukrył 
się 13-letni pastuch wraz z dwu 
nastoletnią dziewczyną. Chłopak 
zginął na miejscu. Zabite zostały 
równioż dwie krowy. Dziewczyna 
uległa porażeniu i została odwie­
ziona do szpitala św. Jakóba.

■itżna uradzież w Inst. „laritas"
rektora, skąd skradli papiery war 
tościowe na ogólną sume 2 tys. zł. 

Policja prowadzi dochodzenie.

Z życia katolickiego
PRZYJAZD PIELGłUSYMKI 

Z LUBLINA

WILNO. Przybyła do Wiln . licz­
na pielgrzymka ludności katolickie i 
z Lublina. Bierze vr niej udział kil— 
kadzieiięciu kapłanów i  blisko 600 
wiernych. Pielgrzymko w Ostrej Bra 
mit* powitał J. E ks. Arcybiskup Me 
tropolit* Jałbrzykowski.

Wczoraj pielgrzymi uaali się stat­
kami do Werek, gdzie obeszli drogi 
Męki Pańókiej. a dziś w Bazylice * i  
leóskiej uoią  hołd ks. Areybiekupo- 
w -  Metropolicie wileńsKiemu. (r)

PIELGRZYMKI w  K ALW ARJI

Wczoraj w Kalwarji bawiło kilka 
większych pielgrzymek, przybyłych z 
całej Polsku Ogółem wczoraj Drrgi 
Męki Pańskiej obeczło około 5 tyslę 
oy wiernych, (r)

MISJE PARAFJALNE

Wczorai w Nowej W ilejce rozpo­
częły się misje puratydne, które bę­
dą trwać do mboty, 2 lipca roku bie 
żącego. (r)

POWRÓT AROYPASTERZA

Wczoraj w., czarem powrócii z 
Sokółki da Wilna ks. Arcybiskup -  
Metropolita Jałbrzykowski ( i )

Zachorowania zaKażne
WILNO. Wedlo wykazu zachoro­

wań i zgonów na choroby zakaźne, 
zanotowano w  województwie wileń- 
skiem od 12 do 18 b.tn.: 112  wypad­
ków jaglicy, 32 (w tem 8 zgonów) 
ków jaglicy, 32 (w tern 8 zgonów) 
grdżliuy, 1 1  kiituśca, 1 1  grypy, 10 
płonicy, 9 odry. 8 (w  tem 1 zgou) bło 
nicy, 5 dum brzusznego, 5 duru pla­
mistego. 5 wpówki, 4 róży, 4 zaka­
żeni* pełogw ego, 1 nagm. zapalenia 
opon mózgowo -  rdzeniowych.

Zebrania polityczne
WILNO. Wczoraj poza zgromadzę- 

ulen. Str. Nar. odbyło się zebranie par 
tjl ^iosvnjerów" w kinie i Wir11 j wlec 
PPS p r  y td. Kijowskiej. 2gromaa-sme 
,.Falangi * zostało zakażane. W  cłągu 
dnia kolportowane w  mieście liczne u- 
łotld różnych organ*zacyj poirtycznych.

* *  *

W  godzinach wiecz 3 osobników 
wybhu zyby w  Jokam ^ 'adu jącym  ~e 
Sb. Naf. Sprawców ujęto, zmuszono 
oo  -apiacenia za wytwą szybę porzer.i 
wyrzucono na ulicę.

ecltół na Zjazd Ozonu
; nie powrócił
pało (S try , Zona zaginionego powiadomiła 

dniu 12 o tem policję z prośbą o wszczęcie 
zd Ozo-j poszukiwań, 
ócił. *

a wjechała na słup
ść auto! Śmigłego 23) wpadło na słup ele 
owan ;tryczny, co spowodowało lokal- 
Lvdza le uszkodzenie instalacji.

Na W . Pohulance autobus li- 
nji W ilno —  Troki potrącił L . A le  
ksandrowicza (W . Pohulanka 34), 
który doznał ogólnego potłucze­
nia ciała. "  "  "  ‘

TANIE PRZEJAZDY NA UROCZY*
STOŚCI MORSKiE W GLYNf

WILNO. Od. 23 bm. do 1 i.pca ro. 
każdy wilića” 'n może za kilkanaście 
złotych pojechać na uroczystości, zwią 
zane z Tygodniem Morza w Gdyni.

Kto zgłosi się co Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej w W inie przv zauł. S-to jer- 
sldm 3 (w  godzinach od 8 do 15), oka 
ze legitymację z fotografją i wykup* z-a 
4 zł. karty uczestnictwa, może pojechać 
<x> Gdyni p o c i ą g i  pośpiesznym hib 
iwobowym, klasą H lub Ul, przyczerr 
za przejazd do Gdyni zapiać 66 proc. 
,'onrah ego biletu a spowrotem przy- 
jedzie do Wilna darmo i po zgłoszeniu 
say w biurze Lig" Morskiej >'■ Kolonialnej 
otrzyma jeszcze 1/3 kosztu przejazdu 
kolegą- PonadiO karta uczestnictwa upo 
ważna podróżnego do bezpfatreso 
wstępn na uroczystości gdyńskie i ćo 
zwiedzama 7. wycieczką urządzeń por­
towych w  Gdyni.

A więc, kto jodzie U klasą do Gdy- 
ri, ten zapiać; zł. 30.30, a po powrocie 
ob-zyrna bmrre Ligi Morskiej ! Kolon 
'alnej w W inie zwrot zł. 10,10, kto je- 
dzśe Ul klasą płaci zł. 20,20 i otrzymu­
je, po przyjeździe do Wina, około zł. 
6.60

Ostatni dziert wyścigów kon 
nych na Pośpieszce

Wczoraj nastąpiło zakonczeme tego 
rocznych wyśc gów konnych na Poś- 
pieszce. PubKcznosci w porównaniu z 
poprzedińemi dnun l stosunkowo mało.

Wyn*kj przeus,awia’ą s>e następują­
co :

Gonitwa z płotkanu o nagrodę ho­
norową Dyrektora Wileńskiej izpy Roi- 
raczej. Pieniężna Hr»  zŁ —  Dystans 
3200 mtr.

1 ) A u ta  —  kpi Bylczynski,
2) Arcachon —  kpL Żwan,
3) S'l’na —  p.’r. Wołoszowsid.

Wojskowy bieg naprzelaj o  nagro­
dę zwydęsej gonitwy Pierwszego Ma» 
szatKŁ Polski Jozeta PicsudsLego. Na • 
groda pieniężna 250 zł. Dystan» 5.000 
mtr.:

1) Droga —  por. Wołkow>cz.
2) Elit —  ppor, jura.
3) Dyktator —  por Gierycz.

Gonitwa z przeszkodami imienia 
Marszałka Polski Józefa P*łsudskiego o 
nagiodę honorową Min.stra Spraw 
Wojskowych Gen. Dyw. Tadeusza Ka­
sprzyckiego. Nagroda pieniężna 3 00C 
zi. Dystans 4 ĵC0 mtr.:

1) huragan IV — kpt. Bylczyńsk,-
2) Nurt —  pbt bar. Rómmel.

Wojskowa gonitwa z przeszkodami 
o nagrodę 200 zł. —  Dystaru, 3200 mtr.

1) Zero — ppor- MakowskL
2) Manna —  por Gierycz.

Gonitwa z przeszkodair o nagrodę 
honorowa Opeerów 1 Dywizji Piechoty 

Legjonów Nagroda pieniężna 700 zł, 
Dystans 3.600 mtr.:

1) 'srebrny Lis — por. Woioszow&kf
2) Igor If — por. żelewspj.

Wojskowy bieg nap -zełaj o  nagro 
dę Korpusu Oticer^kiego 3 Dywizjom, 
Artylerjl Konnej. Nagroda pieniężna — 
300 zl. —  Dystans 5.000 mtr.:

1) Eros —  rtm. Rylke,
2) Dobrodziej —  por. Szamota,
3) Dztryf HI — poor. Makowski.

Wojskowa gonitwa z przeszkodami 
o nagrodę honorową Szeta Departai ten 
ttą^awalerj! MSWofsk. płk Piotra Sku 
raiowicza. Nagroda pieniężna 600 zŁ 
Dystans 4.000 mb.*

1) Sortuege —  por ChTmsk1,
2) Pilica —  rtm. Bohdanowicz,
3) Discetion —  por. Wołkow*cz
Bieg naprzeiaj o nagrodę honorową

prezesa Polskiego Związku Jeździeckie­
go pik. Zbigniewa Brochwicz . Lewic­
kiego. Nagroda piemężna 800 zł — D) 
seans, 6.000 mtr.:

1) Równy — rtm. Bohdanowicz,
2) Komeilja —  por. CzaykowskL
W pierwszych dniach lipca: 3, 4 ; 5 

na Posp!eszce odbędą się w'elkie kon­
kursy hippiczne z udziałem czołowych 
•zawodników z. całej Polski.



e  r e n  i e  i n a  t o r a c h

Craccv!a-*?uch 3:2

(Biok

WILEŃSKICH 
W. K. S. Ś u rg ły  —  Ł  K. 5. 4 : 0
2), Tatuś i Baliosek zdoDywcami oramek)

Ci, k tó rzy  n ie  b y li w czora j na m eczu  lig o w y m  w  W iln ie  p ow in  
ni ża łow a ć tego.

E ntuźjazm . P ięk n a  gra. B o jo w o ść  p iłk a rzy  W .K .S , -  Śrriigły 
Z w y c ię s tw o ,

B y ło  na co  patrzeć. B y ło  czem  za ch w y ca ć  się. D ru żyn a  W .K .S . 
-  S n r g ły  zn aczn ie  p op ra w iła  się. G ra  rozu m n ie . W a lczy  te n d e n cy j-  
n .e  i sku teczn ie . A ta id , k tóre  p od ch od zą  p od  sam ą b ra m k ę p rzeciw n i 
ka są g roźn ie  i n iem al w szystk ie  k oń czą  sie strzałam i O brałcu dvs 
p o z y c ji  s trza łow e j n ap astn ik ów  W .K .S . -  Ś m ig ły  n ie  m ożna ju ż  m ó 
w ić. D ok ładne podania  p o m o cn ik ó w  zasila ją  p iłk am i atak, k tó ry  pra 
c u je  w  p o c ie  czo ła  przez ca ły  czas m eczu .

S łow em  su p er la ty w y , lecz w ie m y  d obrze , b o  zn am y d ru żyn ę  
W .K .S . ■ Ś m ig ły , że zesp ó ł ten  m iew a  dn i w span iałe , ob ok  bezn adzie j 
n y ch . P o tra fi w y g ra ć  z nai; lln ie jszą  d ru żyną , a w  tyd z ień  późn ie j 
p rzeg ra ć  z p rzec iw n ik iem , k tóry  w zasadzie p ow in ien  ze jś ć  z boiska  
z „ tu z in o w y m 1* ba lastem  bram ek .

T o, co śm y  w id z ie li w czora j na s ta d jon ie  p rzy  ul. W erk ow sk ie j, 
n apaw a nas n adzie ją , że  z L ig i n ie  sp ad n iem y, -że k ry zy s  ju ż  m inął 
że W .K .S . -  Ś m ig ły  zaczn ie  p n ąć się ku  górze  w  ta b e lce  lig o w e j

P o lo n ja  przegra ła  z A .K .S . 0:1, a W .K .S . -  Ś m ig ły  p ok on a ł Ł .K  
S. 4:0. P o lo n ja , nasz n a jg ro źn ie js zy  p rzec iw n ik  „ w  kandydow aniu** 
do spadku  z L ig i stracił dw a p u n k ty , a m y  m am y ju ż  7 za p ra cow a ­
n ych  ciężko.

N ie m ów m y  o spadku  w  dn iu  w span ia łego  zw ycięstw a .
S y tu a c ja  W .K .S . -  Śm  g ły  p op ra w ia  sie coraz  b a rd zie j. T rzeba  

jed n a k  tren ow a ć n ie  le k ce w a ży ć  przeciw n ik a . T rzeba  w y ch o d z ić  
na b o isk o  z m yślą  o  zw y c ięs tw ie , a w ów cza s  w y g ra m y  i b ęd z iem y  m o 
g li b y ć  spokojni. o  u trzym a n ie  się w  L idze . W czo ra jszy  m ecz  d oda ł 
g ra czom  otu ch y .

T rzeb a  jed n a k  przyzn ać, że  Ł .K .S . okaza ł się p rzec iw n ik iem  
s łabym . O k a zu je  się, że w Ł odzi m ożna b y ło  zam iast 1 p.kt zd ob y ć  
2 p k ty  i leszcze  bard zie j p o p ra w ić  p o z y c ję  w L idze  stosu n k iem  b ra ­
m ek.

S k ła d y  dru żyn  b y ły  n astępu iące :
W .K .S . -  Ś m ig ły : C zarski, Z a w ie ja , P aszk iew icz , G rządzie l, Eu 

kow sk i, H a jdu l, M arzec, P a w łow sk i, B aliosek , T atuś i B ;ok.
Ł .K .S .: A n d rze je w sk i, G a łeck i, R u d n ick i. P egza  II, K ró l, K o r -  

p orow icz , M u ch arsk i, K orczew sk i, Sar*, L ew a n d ow sk i i M iller.
P ierw sze  m in u ty  —  to rów n orzęd n a  gra . W  7 m in  Ł .K .S . nie 

p o tra fił w y k o rz y s ta ć  k orn era . P o  d rw ili Tatuś n ie p o tra fił z k ilkunas 
tu m etrów  z d og od n e j p o z y c ji  tra fić  do bram ki.

Ś m ig ły  zaczyn a  z d o b y w a ć  lekką  p rzew a g e  w  po lu  P iłka znaj 
du ie  się cora z  częśc ie j p od  b ram k ą  Ł .K .S .. J est m om en t, że piłka z 
w in y  n a szych  o b ro ń có w  zn a jd u je  się  p od  bram k ą  W .K .S . -  Ś m ig ły , 
iecz  p rzy tom n ie  g ra ją cy  Czapski sk u teczn ie  in te rw e n ju je .

W iln ia n ie  m a ją  n ieco  w ię ce j szczęścia . G ra ją  z w iatrem .
W  16 m in. B a liosek  b !je  z k ilk u d z ies ię c iu  m etrów  w o ln y . P !ł- 

ka traL a  w  G a łeck iegu  i id z ie  u k osem  na sk rzy d ło  do B ioka, k tó ry  
ce n tru je  ję , a T atuś d ob ija .

P R O W A D Z IM Y  1:0

Na try b u n a ch  en tuzjazm . P u b liczn o ść  c ieszy  się i zachęca  sw o 
ich  u lu b ień ców  do je sz cze  sk u teczn ie jsze j g ry .

W alk a  n ieco  ozfywda się. Ł .K .S . za w szelką  cen e pi agn ie  w yrów ­
nać. G a łeck i b ron i, lecz  p om oc  z K ró lem  na cze le  g ra  o w ie le  s łab ie j 
od  p o m o cy  W .K .S . -  Ś m ig ły  z B u k ow sk im  na cze le . B ram karz Ł K .S ., 
A n d rze jew sk i zaczyn a  in te rw e n jo w a ć  coraz  częście j. **

W  20 m in . po w y p ra co w a n e j przez L on g in a  P a w łow sk ieg o  sy ­
tu acji, B iok  strzela  i p iłk a  d ru g i raz z n a jd u je  się w  b ra m ce  Ł .K .S .

P R O W  A D Z IM Y  2:0

Z an os i się  na p og rom  Ł .K .S ., zw łaszcza , że Ś m ig ły  zd ob y w a  co 
faz  w y ra źrre jszą  p rzew a gę . A tak  nasz p row a d zon y  fa k tyczn ie  nie 
przez B alloska , g ra ją ce g o  na środk u , lecz  przez P a w łow sk ieg o  — na 
łączn iku , zaczyn a  staw ać się coraz  g roźn ie jszy .

W  24 m in u cie  B a liosek  p o  otrzym a n iu  p.iłki od  P a w łow sk ieg o  
z 30 m tr., zu p ełn ie  n ieob sta w ion y  przez n ik og o  strzela  trzecią  bram  
ke w  le w y  rog . B ram karz A n d rze je w sk i stara się bron ić , lecz  parada 
je g o  je s t  w y ra źn ie  spóźn iona .

P R O W A D Z IM Y  3:0

D alsze w y n ik i m eczów  lig o ­
w y ch  p rzed staw ia ją  się następu ją  
co :

P o g o ń  —  WTisła 2:1 
C ra cov ia  —  K uch  3:2 
A .K .S . —  P o lo n ja  1:0 
W arszaw ian ka  —  W arta  2:0
D o ty ch  w y n ik ó w  trzeba  d o ­

łą czy ć  rezu ltat m eczu :
W .K .S . -  Ś m ig ły  —  Ł .K .S . 4:0 
a b ęd z iem y  m ieli p e łn y  obraz 

sy tu a c ji lig ow e j.
W  tabeli w da lszym  ciągu  p ro  

w adzi R uch  o rze d  P ogon ią , W a t ' 
szaw ianką, C racov ią , A .K .S ., W i­
słą i W artą .

W  d ru g ie j g ru p ie  na 8 m ie jscu  
zn a jd u ją  się W .K .S . -  Ś m ig ły  ,a 
da le j Ł .K .S . i P o lon ja .

Martynenko „ęetvarzenn‘,
WŚRe/D PŁYWAKÓW w il e ń sk ic h

W czoraj odbyły się na Wiiji zawo 
dy pływackie. Wynik' przedstaw .ają 
się następująco:

100 mtr. stylem dowoihym 1) JV.ar- 
tynenko 1 mi 19 sek., 2) Szczerbula, 3) 
Kuroczkin.

200 mtr. stylowym dowolnym : —  
1) Wróblewski 3 m. 16,3 sek., 2) Ru­
siecki 3 29.

100 mtr nawznak: —  1) Betko —
1 m. 37,6 sek. przed Niesiołowskim —  
1.39,8.

100 mtr. stylem klasycznym: —  1) 
P m o w ic z  1 m. 33, 2) Betko 1.34,8, 3) 
Bohdanowicz 1.37.4. I

200 mtr. stylem klasycznym: —  1 ) '  
P.-otruwicz 3 in 23,1 sek., -2.) Maszel- 
nik 3 m. 30,4 sek., 3) Bohdanowicz —
3 m. 43,8 sek.

Sztdieta 5 x 50 mtr.: — RKS —  3 
m, 1,8 sek. >

Sztafeta 5 x 100 mir : —  AZS —
4 ni. 50.

Publiczności baidzo malo. d o g  ida 
fatalna

UWAGA RADIOSŁUCHACZE! DNIA 
27 CZERWCA uRUGA AUDYC IA 
LETMEj \KC)I PRL AfOWLl POL- 

ShlEGO RADjA
Polskie Rr.djo -organizuje w nneśi^- 

cacli czerwcu, lipcu r sierpniu b. r, wici 
ka akcję prcm jową pod hasłem radjoni- 
■n zacji i motany,zacjij W szy scy  abonen­
ci zarejestrowani cc miesiącach letnich 
mogą w n ej wziąć udział, o ile naclc- 
ślą odpowiedź * na specjał. lyJi ku pia­
nach, zam cszczonych w’ tygodniku rad 
jow ym „Antena" na tumu, który z syg 
nATów rozgłośni regionalnych jest naj­
bardziej radiofoniczny.

S\giralv te będą nadawane dwukrot 
nie w ciągu każdego miesiąca letniego 
w specjalnych audycjacli.

Pierwsza audycja zosraia laoana w 
dn. 16. VI. b. r., drugą zaś usłyszą rad­
iosłuchacze w dn. 27. VI. o r. o godz. 
16,30 do 16,45.

Kto więc n e mógł usłyszeć pierw­
szej a f f d j f f l  może zapoznać sięćś syg- 
nalan’ rozgłośni w aud\ ;u dnigici w 
dn. 27. VI. b. r. a co  najważniejsze —  
mieć nadzieję wygram a lectruj z ft-n- 
11 ycii prcmij, przeznaczony ci; jako na­
grody dla uczestników akcii.

Przypomnieć naieey, zc na nagrody 
te skladaią sic: samochody, motocykle, 
motorowery, kajak z motorkiem, garaż 
składany, luksusowe odbiornik' radjo- 
we i wiele iimycii.

KROMKA WILEŃSKA

PONIbUZ 
Dziś 2 /
Władysława

Ju tro
Leon

W schód słońca g. 2.45 

Zachód słońca 7.57

SPO S I Rz-LZLNlA ZAKŁADU 
h lETEOROt.OG!C/,NLuO U.S.b. 

W  W ILN IE
z dnia 26 czerwca 1938 r.

Ciśnienie średnie: 752.
Temperatura średnia: -4- VI.
Temperatura najwyższa: JF 22.
Temperatura najniższa: +  14.

Upad: 3 i cztery dziesiątych.
Wiatr południowo -  zachodni.
Tendencja: Spadek. Wzrost ciśn.
Uwagi: Przelotne deszcze, w nocy

burza.
PROGNOZA POGODY 

według specjalnych danych Pań­
stwom ego Instytutu Meteorolog! 

cznegr. w Warszawie, 
w dniu 27 b. ni.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem. 
Miejscami jeszcze przelotne deszcze i 
burze, zwłaszcza na wschodzie kraju. 
Nieco chłodniej, temperatura w ciągu 
ffciia około  20 st. słabnące w  atry z kie- 
Tunków zachodnich. Widzialność bar­
dzo dobra.

Silne j porywiste wiatry, które dz:ś 
wystąpiły w całym kraju, są wlaśn e 
wynik.em ścierania tych dwu różnorod­
nych mas powietrza. Pogorszenie się 
stanu pog ody  ma charakter przejścio­
wy i iTe potrwa dmgo, gdyż omawian 
wyżej chłodne powietrze szybko nabie­
ra cech kontynentalnych, na co wska­
zują s.lne wzrosty ciśnienia barometry- 
cznego, które ogarnęły już zachodnią 
Europę.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: Jun- 

d z ’lla (Mickiewicza 33),  M ańkowic /a  
(Piłsudskiego 30), Chrościckiego (Ost­
robramska 25), Filemonowicza (W ie l ­
ka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 20).

o
Dwa piękne tprrfy w iedmm programie 

Barwna opowieść za z^rpnięia z prawdz weao zdarzenia

.Z MIŁSSO OLA GĘSIĘ1*i**
2 Kapitalna ko nedia 
o wspóicz. małżeństwach

HELIOS PREMJERA.
1 Korona miłosnvcn komedyi

„Pobrali sig zawczgśr.fe” 
„24 godziny miłości*?

L :esle H o w a r J  —  Bette D AVi5  —  Olivia efe H o v i la n J .

2) Alrakc ą w koloracn naturalnych 
Śpiew—  lańce.

(ii
* » 'Cygańskfe dz.ewtze

Girześriiańskie K i n o  „ŚW IA TO W ID , Mickie vic a *

„OORTOHZ Nr. 13“Arcyzabawna polska 
korr eoia muzyczna d. t.

W roi. al. A ndrzejew ska, Ćw iklińska, S elańsKi, Cybulski i inni 
Początki seans.: 5. 7 i 9. W niedziele i święta od 3-e . 

- J W W T I  ■ ! 1

CASIM0 |„ Ost tni dzień!
Zywv interesuiacv

nełen tempa film p. t.

i mu iii n g n M M M B B M *
Podwóny prog'am:

„ K A F E C I  MARYNARKI'*
2) i - u r i r L A i - w n , m o » Sz ,m oh m | i| m ien Z ft K U L IS A M I S Ł A W Y *

T E A T R  „Q U I P R O  OU O“  LU H W IS a R SK A  4 . T e l . 2 6 .8 7 .

Hotel Europejski
w W  I I o I •

pierwszorzędny, ceny przystępne
Telefony w pokojach V. inda osobowa

Hotel „St. Georges“
*  W H u  I l
Pierwszorzędny

Pokole wygodne, e e n y t i u i l
T .ipionr ooKoach

R O Ż N E
— podziękowanie Akad. T o w  Farm. 

,.Lecbia“  składa serdeczne podzię­
kowanie Akademickiej Lidze Zbliżenia 
Międzynarodowego, a zwłaszcza p. nre 
zesowi Jerzemu Ń ouchow ' j p. L. Stan­
kiewiczowi za pom oc  udzieloną w po ­
dejmowaniu naszych gości, studentów 
wydziału farmaceutycznego w Królew­
cu.

— Komitet Budowy Kościoła M i­
łosierdzia Bożego na śnipisukach. Mo­
nitor Polski z dnia 20 b.m. nr. 183 
poda.io re jestrację  Komitetu Budowy 
Kościoła Miłosierdzia Bożego w W il­
nie, zatwierdzonego przez J. E

siś w pomedz. ałfck PREMJŁRA arcywcsołu I fn h j  jt .*  U ih t l  I 
w t kici rewn w 2 c z ę S c ia c ló  ojrazaca p WIHU I
Lozmł bierze całv zesiói artysty:znv w najnowszych przeooiach iak-: .'Aokrv 
gość*, w1 górach Kaukazu**, „Ekstaza**. „ już cał wałem", .Łamaniec* i inne. 

ben i uropa andowe: balkon 25 >r., parter od 54 gr 
początek o gouz. 7,30 i 9 30.

A roy  I
biskupa -  M etropolitę  i Vi ojew odę w i kowskiegó „Marsz z grzeczność1**

reżyserii M Szpakiewiczaa

danienie do Zarządu m. W iln a  o przy 
dzielenie placu pod kościół,  ale d o ­
tychczas nie otrzymała żadnej o d p o ­
wiedzi- M am y nadzieję, że now op o ­
wstały K om itet  wkrótce  otrzyma piec 
i .przystąpi do  wzniesienia świątyni,  
której brak w tej dzielnicy dawał s.ę 
dotkliwie odczuw ać wszystkim, a 
szczególnie wojsku,, zmuszonemu d o -  
tyc-hezas maszerować do kościoła gar­
nizonowego ze 4 km.

— Zar/ad Kota Wileńskiego Organi. 
zacji Przysposobienia Wojskowego Ko­
be i do Obrony Kraju zawiadamia 
czlonkiu e Koła. iż dnia 28 czerw -a  o 
godz. 19 w lokalu Instytutu Nauk Haud 
iowych (ul. Mickiewicza 18) odbędzie 
się otwarcie puszek oszczędnościowych 
P. W . K. Członkinie posiadający puszki 
P. W . K. uprasza Me o  dostarczenie ta­
kowych nod powyższym  adresem w 
drv!u otwarcia  w godz. 18 —  19.

F E A ftt  l
— TEATR MUZYCZNY „LUT NI V* 

Dziś i jutro Teatr Lutnia dla publicz­
ność' zamKnięty z powodu  prób jene- 
rainych z zapowiedzi .nych na dn, 29 i 
30 o-p< r.

Gościnne występy artystów opery 
w a r s z a w s k i  - -  Zamierzenia Kierow­
nictwa aby dać możność Wilnu usłyszę 
ń a  najwybitniejszych śpiewaków sto- 
Tcy przybierają formi realne. Oto w  
On. 29 j 3(1 bm. artyści tej miary jak 
P-atówna, Hupertowa, Gołębiowski, 
Mossakowsk',  WT-iga, wystąpią w ulu 
bionvch operach Carmen i Faust. N'e 
wykluczone, że przy powodzeniu nrzed 
stawień operowych -artyści przedłużą 
gościnę. Usłyszymy » t e d '  jeszcze ope ­
ry „T o sca " , ’ ,Halka“  . Rigolh to.
' — TEATR MIEJSKI NA POhULAN 

CE. Dziś, w poniedziałek, dnia 27 czerw 
ca r. b. o godz. 8.30 w 'ecz. —  na przed 
stawienie wieczorne dana będzie c :eszą 
ca się wielkiem powodzeniem komedia 
w 3-ch aktach AbTaliamowicza 1 Rusz-

w

P R Z E T A R G
Dnia 15 lipca b r. o godz. 12 w lot 

kalu Zarządu Głów nego  Ordynacji N 'e-  
świesko -  Kieckiej Leona ks. Radz'wuia 
w  N!'eświężu ul. Piłsudskiego 1, odbę­
dzie się przetarg na dzierżawę w roku 
bieżącym sadów o w o c o w y c h  w Klu­
czach Aibiańskim j Radziwillmontow- 
skim 0 "d vnac j '  Bliższych mformaeyj 
udziela Zarząd Główny w Nieświeżu.

S K U T E C Z N I E
1 I 5 U W  A

© w s s e s
B R O D A W K I  
ZGRUBIENIA 

; K Ó R V
P  L  V  N

M JW i i L ,
A?». k ó ó -a l s k i

PcszuKuja oracy

lc-nskicero w  rlniii 10 maja.
Założycielami ^omitetu między in­

nymi są :  J. E. ks. b iskup K . \fiebal
jew.iea, p, Z. Nicmirska

Ł .K .S . za ła m u je  się p sych iczn ie . W .K .S . -  Ś m ig ły  w  da lszym  
ciągu  m a p rzew a g ę  i gra lep ie j. Jest d ru żyn ą  b a rd z ie j b o io w ą  i gra 
ja cą  am b itn ie j od  Ł  K .S ., k tó ry  ch w ila m i rob ił w rażen ie , że n ie zda ką. 
w a ł sob ie  sp ra w y  z tego , że  m ecz  p rzeg ry w a  i opada  w  d ó ł tabeli li 
g ow e j.

K ró l stara się b y ć  w szedzie . G a łeck i p iln u je  bram ki, le cz  dzień 
26 cze rw ca  n ie  zapisze się z lotem i zg łoskam i w  k a je rze  tego  zn anego 
p iłkarza.

W  37 m in. C zarski w y ja śn ia  b ezn a d zie jn ą  sy tu a c ję .
D o  p rzerw y  p ozosta je  w y n ik  3:0. P o  zm .an ie  stron  W .K .S . -S m i 

g łv  gra  n ieco  słab ie j, le cz  Ł .J^S. zn aczn ie  p op ra w ia  się i je s t  ch w ila  
mi rów n orzęd n y m  p rzeciw n ik iem  B rak te j d ru ży n ie  n apastn ików .
A tak n ie um ie strze lać. W iln ian ie  g ra ją  ostrożn ie , lecz  skuteczn ie .
C hodzi p rzed ew szystk iem  o u trzym an ie  w y n ik u  3:0. 
pod w yższen ie  rezu ltatu.

W  10 m in. ś ro d k o w y  napastnik  Ł .K .S . —  S ar strzela  z daleka 
w prost na bram k ę. C zarski w v b ija  p iłk ę  w  aut. B ity  k orn er  n ie  p rzy  
nosi Ł .K  S. bram ki.

P o  ch w i1' z w in y  R u d n ick iego  o m ały  w łos  n ie  pada s a m o b ó j- , w  stosunku d o  a k c ji to czą ce j się 
cza bram ka dla Ł .K  S 1 4000 w id zów .

Ł od z ia n ie  zaczyn a ją  grac n ieco  lepiej .  Łapią drom  oddech** i

W v d a w ca  S tan isław  M ack iew icz

i K. Cz.c-pnł
kowski. Gr-lcm K om itetu  jest zbińło- 
irai- kościół na Rnipis/.kac-li dla ]>o- 
iiveti wojska i ludności o  wilnc-i.

•Tcs/c/o w st-vt-z.ilią r. b. lu d n o ś ć  

7. przedmieścia Knipiszek zloż\ la p o -

gra ją  n ieco  p rzy tom n ie j N ap astn icy  d och od zą  coraz b liże j do bram  
ki W .K  S. -  Ś m ig ły , lecz  nie m ogą zd o b y ć  się na strzał d e cy d u ją cy .

W  18 m in u cie  b oh ater  m eczu  B iok  p rzeryw a  się ze sk rzyd ła  —  do 
b iega  — strzela  —  siedzi.

P R O W A D Z IM Y  4:0

T o  ju ż  w ysta rczy . Ł .K .S  nie p otra fi w y rw a ć  zw ycięstw a . N ie 
m oże ju ż  b y ć  m ow y  o oddan iu  p u n k tów  Ł .K .S . P od  kon iec m eczu  Ł. 
K .S . stara się zd o b y ć  p rzy n a jm n ie j jed n ą , h on orow ą  bram kę, lecz 
w y s iłk i kończą sie bezsku teczn ie .

D o bram ki Ł  K .S . idzie  re ze rw o w y . A n d rze jew sk i zostaj 
tu z jow a n y . Z noszą  g o  z boiska . L ek arz K o led zy . P o  k ilku  
A n d rze jew sk i w sta je  z m u ra w y  i p rzyg ląd a  się grze, ale Hi

Najbliższa premiera w Teatrze na 
Pohulance. KTa gościnne w y s t ę p y d o  
Wilna przyiecbala znakomita nrty tka 
teatrów w arszaw skeb p. Stanisława 
Wyeocka, pod k rrownictwcm której 
prowadzone są nrace przygotowawcz.ę 
nad doskonalą angielska sztuką w spół­
czesna p. t. ,.M'la rodzinka".

TEATR „R U I PRO QUO ‘ . Dziś po 
r-iedzi dek premiera nrcywesolej wiel­
kiej rewii w  2 czę.śc ach —  18 obra­
zach p t. „Kobieta, w'no i apiew“ . —  
Udział biorą: Irena Pilatowska, janina 
Karr, Tr 'o  Wyględowskich, Miecio Mie- 
czkon ski, Sfarrslaw Stanski, oraz Sta­
nisław Zieliński. W  programie najnow­
sze przeboje jak Mokry gość. W  g ó ­
rach Kaukazu, Ekstaza, Już ca low akm , 
Łamaniec i 'n. C e n y  balkon gr. 25, 
pa.Tter od gr. 54. —  Początek o  godz. 
7.15 i 9 30.

C O B R L M  U  KTY tC H ?
H E llO S :  —  „24 godziny miłości".
PAN: ;— „ 7  m'1-ością dla ciebie".
CASINO: ..Kadeci maivnaiki“  i ,,7a 

kulisami

„Śmigły*** m a k ilka  sy tu a cy j d o g o d n y ch  pod  
lecz  nie m oże, w y cz e m a n y  w alką  o tak w y sok ą  staj 
cze  k ilku  bram ek

W iln ian e  schodzą  z boiska zw ycięsk o . W .K . 
4:0. B ram ki zd ob y li. B iok  (2), T atuś i B allosse 

S łabo  gra ł Tatuś. W  n ied y sp ozy c ji b y ł 
fo^ m y gra ł Z a w ie ja , k tó ry  pam ięta  zapew n  
się p rzec iw n ik ów , żeb y  nie zostać na

N a jlep ie j w  d ru żyn ie  gra li: P aw ło  
dzie l i C zarski. P ozosta li zasłu ży li na pod 

w zg lęd n ie  o w y różn ien ie .
W d ru żyn ie  Ł  K .S. na u w agę  zasłuż

słaby.
S ęd ziow a ł p. S k ow roń sk i. P od  j 

n ych  zastrzeżeń M oże n ieco  za pozn o

PORADNIA ZAWODOWA dla Młodzie.
ży Stowarzyszenia „Służba Obywatel­
ska" w Wiln.e przy ul. Biskppa Ban-| 
durskiego 4 — 6 poleca absolwentki 
szkół zawoaowych jak to: nauczyciel­
ki . wychowawczynie, ekspedientki ze 
znajomością prowadzenia rachunkowo­
ści, maszynistki, instruktorki szycia i 
gotowania, pielęgniarki, ęospodyme —• 
oraz terminatorów (ką do różnych za-* 
wodów. Poradnia czynna w poniedział­
ki, środy ; piątki od godz. 13-ej do 
15-ej. Pośrednictwo bezpłatne.
ssawę® r*, ygaswa,:

sport.; 22,00 Koncert symfoniczny: —
23.00 Ostatnie w a d o m , i komunikaty; 
23,05 Zakończenie programu.

WARSZAW-A 
PONIEDZIAŁEK, dnia 26 czerwca br. 
. -Ii,15 Pieśń ; 6,20 Muzyka z płyt.:  —  

6,45 Gimnastyka. 7 00 Dziennik poran­
ny; .7,15 Koncert rozrvwkov v; ,8,00— -
11.00 Przerwa: 11.00 Audycja d.a po­
borow ych :  11,20 Płyty: 11,57 Sygnał 
czasu i hcinał. ! 12,03 Audycja p o łu d ­
niowa; i3.00 -—- 15,15 Przerwa; 15,15 
„Jak om to robią" —  wesoła and. d'a 
dzTci. 15,30 Skrzynka techniczna; 15,45 
Wi-adom. gospodarcze. 16,00 Zespól in­
strumentalny; 16,30 Audycja konkumo 
wa Polskiego R id ja ;  16,45 Upiór mor­
ski z Moldeflordii —  feljt t.m, 17.00 Mu 
zyka taneczna (p ltv ) . ,  18.00 Pogadan­
ka sportowa.; 18,10 Koncert kameral­
ny. 19,00 And. żołnierska; 19,20 P og a ­
danka fllttual.; 19.30 Radca Str >ńć w  
eleganckim śwuccie" —  koncert rozryw 
S ow y  i 20.45 Dz. w-eczorny 20,55 Poga 
donka aktuai. 21,00 Audycja dla w s ’. 
21,10 Picśm morskie" ;21.50 Wiadom. 
sport. 22.00 Pięć wieków dawni j mu­
zyki (p ltyt) . ;  23,00 Ostatnie wiadom. 
dzienn ka w :cez., komunikat meteoro­
logiczny: 23.05 Mu/, taneczna.

WARSZAWKA 
W T O R E K , dnia 2S czerwca 1938 roUu 

6,15 Pieśń. 6.20 Muzyka płyty. 6.15 
Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny. —


